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Pierwszy Zjazd. — Relieraty 


czelny redaktor „Tygodnika Demokra- 
tycznego”, Jan Wojtyński, 

Naczełnej| Delegacja nasza brała bardzo żywy 
Stronnictwa. Pierwszy zjazd delega- |udział w pracach i obradach Rady. 
tów naszej organizacji z całego Pań:|Niemsi wsz yscy nasi delegaci brali 
stwa, zebranie najwyższej naszej in-|ądzia: w dyskusji nad Programem 
stancji partyjnej, które ma za zada-|; Statutem. 

nie nietylko zajęcie stanowiska. wo+| 
bec aktualnych zagadnień politycz- 
nych, społecznych, gospodarczych i 
kulturalnych, ale przede wszystkiem |; 
ma za ządanie o tak olbrzymim dla |lęży dyr M. Arczyńskiemu, dyr. biura 
życia partii znaczeniu jak: 1) prze-|Kom. Centr. ob. Z. Soboletyskiemu 
pracowanie i uchwalenie aktuałnego|; por Krakowiak. 

programii partyjnego: | Paa 2% 


Wrażenia ogólne 


Pierwszy Zjazd Rady . 


legacj brali udział w dyskusji 

Programem i Statutem. 
Organizacja techniczna Zjazda 1y- 
ta znakomita, co już zawdzięczać Wa- 


nad 


= . : Pełnż dużej wymowy były towarzy- 
2) Opracowanie i uchwalenie statu- 
tu Stronnietwa. 


Do tych prac i zadań Rada Naczel- 
na przystąpiia z należytą powagą iÍ 
jednomyślnościa. Wystarczy nadmie- 
nić, że projekty tez programowych, 
zgłoszone przez niektóre poszczególne 
okręgi (m. in. przez zarząd okręgowy | 
nasz łódzki) różmły się od siebie wy- 
łacznie formą st tylistyczna — wszyst- 
kie były owiane jedną myślą ideolo- 
giczną, 


organiżactyjnych z tė- 
ośrodków pra- 

spotkania |- 
Stronnictwa 
1944, jak min, 


czy aktywistów 
renu najrozmaitszych 
cy partyjnej, zwłaszcza 
pierwszych spółtwóreów 
w Lublinie w sierpniu 
Wincenty Rzymowski, prof. red. Jó- 
zf Wasowski, wicemin. dr. L. Chajn, 
dyr, dep. w MSZ M. Rogalski, 
dr. Antoni Kłosek, ambasador J, K. 
Wende, por. mgr. Nagórski, dyr. mgr. 
Z. Sobolewski, kpt. Klimowicz, wice- 


i orezydent Bydeoszezy Romuald Rud- 
Rada Naczelna obradowała zte- | PES S eae E yA S 3 
Rej a obradowała dni zte- mieti. red Jan Wojtyński i inni. Dzia- 


ry, zamiast projektowanych trze 5 ŚRO > 
Buk ję JPIDCZE JL 1 trzech, łacze ci po wyjeździe z Lublina w pò- 
były to częery dni niesamowicie pra- rep: RY kali 

i 4 ; „ |czątkach 1545 r. spokkali 
cowite, Zwłaszczą -Komisje (jak Adobiero właśnie wia nodedzonii: Rady: 
Komisja Matka, Komisja programo-| °! 0 iaar 5a 
wa i Komisja statutowa), pracowały| Podkreślić należy jednemyślny 
niezwykle sumiennie į z olbrzymim|bór naszego łódzkiego prezesa, posła 
nakładem energii, obradując nad po-IK. Galle dó Prezydium, jako jedy- 


R. 
szczególnymi punktami czy to Progra-|nego obok rektora. Kulezyńskiego i 


= 
si 


Wy- 
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mu, czy Statutu po 10—16 godzin najbrof. Jury przedstawiciela prowincji, 
dobe. Wyborem tym Rada uznała i podkre- 

Na Zjazd przybyli z całej Polskijśliła wkład dorobku naszej organiza- 
ezłonkowie Rady Naczelnej nieomal|eji w Łodzi w ogólny dorobek Stron- 


w komplecie, Udział w obradach wzie-|nicbwa Polsce, 
ło 92 delegatów. ponadto przybyli Hez- 


nie goście. 
W 


Ww 


Przewódniczył wspaniale z 
wym Mu taktem i talentem 


M, Michałowież, 


M śż R 4 prof. dr. 
skład delegacji łódzkiej wchodzi- $ 


li; Prezes WOJEWOJZE GO Zarządu Wzrtszającym byľ moment przyby- 
poseł wiceprezydent Kazimierz Gallas,| cia na sale obrad prezesa organizacji 
sekretarz Zarządu Wojewódzkiego naszej w Polsce, ministra W. Rz 

ob. Prawpzicowa, „ławnik poseł  LON-|niowskiego, który na zjazd Seby 
gin Szymański, dziekan Wydz. Lekar- wprost z lotniska, dokad przyleciał 
skiego U. £. prof. A Mierenty To-|7 Londynu, z obrad Organizacji Na- 
maszegviez, radny Józef Rutkowski, rodów Zjednoczonych. : Przybyłemu 
człónek Rady Nacz. przedwojennej|prezasowi delegaci Zjazdowi. pO- 
organizacji Str Dem. nacz. Roman wstawszy z miejsc, zgotowali trwaja- 


A oye ahei SBRUTZ s (ami iow pess ji è 
Szymański. starosta mgr. Kazimierz cą kilka minut owacje. 


Boniecki, przewodniczacy Zw. Mł) n. |. x O: A 
Dem. Zarządu Wojew. Sosfński i na-| Zjazd odbywał się w gmachu Ko- 
> i mitetu Centr. ji Rady Naczelnej Stron- 
E OE | ||; rh! przy ul. Zgoda TE Ą 
UWAGA: KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE STR. DEM.| Obrady zjazdu cechowała wielka po- 
W poniedziałek 28 styczniu br. odbę-| waga i nader wy poziom dyskusji, 


dzie pens godz. 18- (punktualnie) niej ci obradował z pania świado- 
sięczne informacyjąe zebr członków add acha e Pad, void 

3 $ e: dpowiedzialności awe NODEC 
w lokalu przy wi. Piotrkowskiej 69, | i q> À a a s Ę 

Obecneść czlłanków Kola Śródmieście || dalszych losów Stronnictwa j jego ro- 
obowiązkowa, Sympatycy mile widziani,|li w pracy dla Państwa j Narodu, 

a 


= s soei j 
skie spotkānia- poszczególnych działa- 


poset 


razem | 


właści- |iSciuszkowskiego, prelegent 


Jeśli chodzi o sprawy organizacyj- 


czołowych naszych przywódców. — Wysoki poziom dyskusji. — 
Uchwalenie Programu i Słaiuiu Ślronnictwe. — Wybory władz. — Rezolucje Zjazdu 


È, 
ne — to z trybuny Zjazdowej niejed-| Rogalski i 


Chajn, ambasador K, Wende, dyr, 


nokrotnie padały słowa uznania dla| Co do przemówień wygłoszonych na 
prac i osiąpnieć organizacji Stronnie-|zjeździe podkreślić należy, że specjal- 
twa Demokratycznego w Łodzi, nie-|ne wrażenie wywarły przemówienia 
jednokrotnie stawiano Łódź  jakojmin, W. Rzymowskiego, prezesa prof. 
wzór. dra Michałowicza,  wiesmin. dra L. 

Chajna, amb. Wendego, min. Raba- 
| Przez cały czas obrad zjazdu bralijnowskiego, dyr. Arczyńskiego, red. 
w nim udział aktywny przedstawicielejJ. N. Millera, prof. O, Górki, prof. 
nasi w rządzie jak min. W. Rzymów=-|Jtury, postą Wojdaka, ob, Hałasa ze 
ski, min. Rabanowski, wicemin. dr.|Śląska. 


i dzień 


Obrady Zjązdu rozpoczęty się o rodz. 11 
w gmachu przy ul. Zgoda 11 (siedziba Za- 
rządu Głównego Stronnictwa). Członko- 
wie Rady prz zybyłi niemal w komplecie. 
Wielu też zaproszonych gości 

Na przewodniczącego wybrano jedno- 
qłośnie dra M. Mi icha? owicza, pózatem w 
prezydium zasiedli wi iceprezydeni posel 
K, Galas, rektor Uniw. Wiacławskiego 
prof. Kulczyński, prof, Jura, dyr. mec, Jo- 
dipwski, ob. Białobłocka, 
semówienie wslęnne wygłosił prze- 
wadniczący prof. Michałowicz, który na- 
wiążuje do tradycji demokracji , polskiej 
z przed stu lat, gdy Prawdowski i Kamiń- 


ski „Filarete' — stormułowali .pierwazy 
|manifest demokratyczny, „Sto: lat temu już 


uświadomiono sobie, że demokrację musi 
oprzeć się na POPE. wartościach na- 
szego ducha. Żagiew w ówczas zapaloną 


„Ode do Młodości” poniesiemy dziś dâ- 
lej. Ona rozświetla nam drogę.” 
Następnie zabrał głos pos. Klimowicz. 


który Wygłosił referat pt. „W rocznicę 
wyzwałenia Warszawy” 


. 


REFERAT; POSŁA KLIMOWICZA 
Po zwięzłym historycznym zarysie walk 
patriotyczmych i rewolucyjnych Warsza: 
wy. począwszy od czasów powstania ko- 
przeszedł do 
szerszego omówienia roli stolicy walczą- 
cej w latach okupacji. 

Asmia Krajowa jako taka — w aderwa- 
niu od swojej kierowniczej grupy przywód- 
ców, nie inae feyh realnie i irzeżwo wy- 
riągać wniosków i konsekwencji z toz- 
woju sytuacji mi ędży narodówe j — w swo- 


jej masie jest własność aąidumą narodu 
polskiego. 

artie Demokratyczne, a «szczególnie 
Stronnictwo Demokratyczne, dążyć powin 
no do tego, by v ie śstniejące tu i óÓw= 


dzie nezrozumi zagadnienia 
polegające na traktowaniu byłego AK., 
jako ©rganizacji przeciwnego obomi poli- 
tycmrego — zostało wyjaśnione jako nie- 
odpowiadające istotnemu stanówi rzeczy 
(oclaski), 1 

Oddając należny hałd 
Wa jednacześ 
ńnywej Warszawy, któ nie 
zginąć nie może k 
innśmy jako Sirot two Demo 


20) — 


cześć dawnej 
e w obliczu 
- Zginęła " bo 


rezawie — a 


r 


zypomnieć sobie, że zadaniem naszym 
jest +ączęnie wazydłkich sił szezerze damo- | 


ne pI 


GDA 


kratycznych we wspólnej pracy nad bu- 
dowa sprawiedliwego ładu społecznego w 
odrodzonej demokratycznej Polsce. 


DOKĄD ŻEGLUJE POLSKA? 
Reierat amb, Wendego 


— Toa pytanie postawił na wstępie swe- 
do przemówieni a na temat polskiej poli- 
zagranicznej min. Wende. Dokonał 
en przeglądu kolejnych etapów ewolucji 
naszej polityka rnęltznej zwracającej 
uwagę ra konieczność.zrewidowania oceny 
epoki minionej dla uniknięcia błędów, 
które tragicznie zaważyły na losach na- 
szej Ojczyzny 

Takim bolesnym biędem było zwróce- 
nie naszej dążności impsrialistycznej w 
kierminku Wachodu, — Nawrót tej poli- 
tyki widzimy też w okresie, po ukończeniu 
pierwszej wojny światowej, Polityka pro- 
wadzona wówczós, nie była polityką pol- 
skiej: racji stańu. > 

Obecny ètap naszej polityki zagranicz- 
nej, to realizacja programu demokracji 
polskiej a zarazem zwrot na Zachód, 

Amb- Wende mówi dalej: 

— Czy światu zagraża nowy kataklizm? 
— Możemy na to śmiało odpowiedzieć, że 
w obecnym stadium rozwoju polityki w 
Europie, wojna jest-<wylkhtczona. Nadzieja 
bawkrutów politycznych — bomba atomo- 
wa — WORI Szereg zagadnień wywo- 
jujących tarcia, zostało przedyskutowa- 
nych i finna Kera, na konferencjach 
miedzynarodowych. 

— Wojna nam nie grozi, ale nie wszys: 
teo jeszcze idzie gładko, Naszym hasłem 
polityki doby obecnej, to zwrócić oczy i 
serca na Zachód, na ziemie, które wróciiy 


tyki 


do Macierzy. Utrwałenie granic na Odrze 

Bałiyku, oto fundamentalny kamień na- 
szej polityki zagranicznej, Jeśli nie wroś* 
Diemy tam z korzeniami —- historia nioże 
nam zórzicić, że nie zdaliśmy egzaminu 


doqreatości politycznej. 


— Współpraca ż Zachodem i Wschodem 
tœdruga linia wytyczna naszej polityki. Mo 
łączącym 


żemy słać się tym 
Zachód ze Wechodem 


cementem 


PRZYBYCIE MINISTRA 
RZYMO ORIG 30 
W toku obrad i 


ty z Londynu śni n, w. I 


by 7 
owacyjnie został powitany. 


(Ciąg dalszy na str, 3-ej) 


Witold Zukaszewicz 


Czes 


Najczułszy nerw Czechosłowacji 


Korzystając ze Światowego Kongresu 
Studentów w. Pradze czeskiej Ministerstwo 
Informacji zamieściło w języku ozeskim, 
angielskim, francuskim rosyjskim w 
swym „Tygodniku” dn. 21.11.1945 
artykuł p, t, „Najczulszy nerw Czechosło- 
wacji, Pozwolę sobie zacytować wyjątki 
z tego artykułu: „w pogranicznym gie- 
szyfńiskim rejonie bije przemysłowe serce 
Czechosłowacji.. Ten mały „obwód stano 
wi 50% przemysłowego potencjału Cze- 
chosłowacji 19,8 mil. ton węgla wydoby- 
wanego rocznie w okresie przed  Moha- 
chium, 500 tys. ton surowego żelaza 
oto, co nam daje Cieszyńskie. W porów- 


i 
z 


naniu z braterskim polskim narodem po. 
siadamy ná Cieszyńskim jedynie maly 


skrawek bogatego okręgu przemysłowe- 
go, który przypada Polsce, Pracowitość 
naszego ludu ‘buduje tu siłą gospodarczą 
i dobrobyt Czechosłowacji, Bez tej ziemi, 
która narodowościowo i historycznie jest 
nasza, byłby byt republiki  podważony, 
Na Cieszyńskim w dobie germańskiego 
ucisku ubywało 'czeskich obywateli: w ro- 
ku 1850 miało całe niepodzielne Cieszyń- 
skie 116 czeskich szkół a ani jednej pol- 
skiej i niemieckiej, W roku 1910 było tu 
już tylko 70 czeskich szkół. W roku 1920| 
została Polsge przyznana eye poło- 
wa Cieszyńskiego, W roku 1921 z 310 tys,| 
s idei podało 650/ AAA czeską, 
25% polską, reszta niemiecką. W roku 1930 
było na ziemiach naszego podzielonego | 
Śląska 70% Czechów.i 23% Polaków. Dziś 
jest tu 75% czeskich obywateli, a *250/9 
polskich,, Nasz pracowity lud nie miał" 
nigdy orczysh zamiarów, przeciwnie 


i 


zab 


był w ciągu wieków łupiony przez nie-| 


mieckiego sąsiada i uciskany przez silny 
nacjonalizm polski, Dlatego z bólu nad 


tragedią męczonego narodu i krwawiącej 
duszy tryska żałoba naszego najwiąkszego 


poety śląskiego Petra Bezrucza, który wo- 
ła o sprawiedliwość świata: 


„Sło tysięcy nas ponismizyj,.. 

Sto tysięcy mas popolszczyłli... 
Ten „bolesny“ wywód EER NESA dla 
młodzieży świata, ten „ból“ na eksport — 


jakoś dziwnie harmonizuje ze zdjęciem 


fotograficznym poniżej, 


na kłórym polscy | 


eZ M ZA M M M | 


(Dokończenie) 


kole- 


ze 


„w braterskiej 


hutnicy w Trzyńcu razem 
gami czeskimi 


swymi 
zgodzie wzno 


szą gmach, ekonomiczny republiki". Za- 
mięszczona mapa obszaru węglowego ilu- 


struje krzywdę, wyrządzoną Czechom przy 
podziale Śląska Cieszyńskiego w roků 1920, 


INSULA PACIS ET ORDINIS IN CENTRO| 
EUROPAE 


Z wydanej w sześciu językach: czeskim, 


francuskim, angielskim, rosyjskim, hisz- 
pańskim łacińskih mapy turystycznej 
dla. go zagranicznych dowiaduję się! 
że Czechosłowacja ' „jest jedyną wyspą 
pokoju i porządku w środkowej Europie”; 
Miło mi to bardzo 'byłoby stwierdzić, lęćz 
niestety zmuszony jestem i na ten temat 
kilka słów napisać, Jak wygląda ten „po- 


1 


ści 


kój” i „porządek” na Zaolziu? 

Dwa obozy koncentracyjne dla Polaków 
|na ukończeniu: pierwszy pod Karwina, 
|drugi w Morawskiej Ostrawie, Przygoto- 


wane przymusowe przesiedlenie, księży 
polskich z obszaru _frysztacka-karwińsko- 
cieszyńskiego do frydeckiego w celu za- 


różnych wyznań, Nakazy wysiedleńcze dla 
Polaków, zamieszkałych od lat na Zaol- 
|ziu. Zamknięta działalność Centralnego 
|Stowarzyszenia Spożywców dla Śląska w 
Łazach. Zakaz 
tycznego, kulturalnego i 
dla , Polaków. Utrudnienia w otwieraniu 
|szkół polskigh różnych SERÓW: ‘Brak pol- 
[skich wydawnictw i polskiej prasy Za- | 
bór „rece władze oveskie polskiego domu 
Dąbrowie przezna- 
To 
pilnie 
na Za- 
polskiego 


ga 
|czenie go 


|podwaliny 
|ugruntowywane przez Czechów 
lolziu w nagrodę ze wysiłki 

rolnika, górnika i hutnika nad odbudowa 
republiki Można wam pogratulować bez-| 
czelności panowie Ministerstwa Infor: 


w 
zZ 


| macji, 


TYGODNIK DEMOKRATYCZN 


organizowania życia poli-| 
gospodarczego | 


5&4 tego, aby i resztę zasobów węgla 
r p 4 t 


braki Polaków, 22015 


y N 
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Zaolzia -= narzędzi -antypolskiej propa-|do republiki czechosłowackiej nie podle- 


gandy Śląskiego Odboju, Mam w ręku|ga dyskusji 

broszurą p. t. „Cieszyńskie”, wydaną| 'Sfalszowano w tej broszurze nietyle hi- 
w języku czeskim, rosyjskim,  engielskim |storię oo statystykę narodowościową, 
i,franauskim dla uczestników Kongresu i|Bezazelność propagandy czeskiej osiągnę 
prasy zagranicznej, rozkolportowaną najła swój ytowy poziom, Wystarczy tyl- 
plenum zjazdu w sali bucema w dniu|ko prze od Bogumina po 
25 listopadh 1945. 


SZCZ 


hać Zaolzie 
Jabłonków, aby przekonać 
lsga Czechów w tabeli winni zająć Pola- 
loy, Są gminy na Zaolziu w których lud- 
ność polska stanowi 97% mieszkańców 
Rzecz znamienna, że w latach 1930-45 
ig je się zauważyć w tabeli czeskiej jedy 
nie wzrost procentowy i ilościówy czes- 
| ch na Zaolziu o 6% i 5,272 osób przy 
|ied sią o 3o „1 

i o 2,7% 


s że miej- 


się, 


„Przez cały ciąg historii cieszyń- 
skie było złączbne z ziemiami czeskimi, 
a tylko przez krótki okres było zostawio-| 
ne bądź samo sobie, bądź też złączone 
z sąsiednim państwem polskim, 


Od 500 1000 złączone z narodem cze- 
skim, od 1000 1039 mależało do Polski, 
od 1039 1054 złączone z narodem cze- 
skim, od 1054 1163 należało do Polski, |, 
od 1163 1289 zostawione samo sobie, | 
lecz pod wpływem czeskim, od 1289 
1305 złączonsa z narodem czeskim, 
1305 1397 zostawione samo sobie, 


swej 


t 


nym zmniejszeniu 
oby ludności polskiej 


= ki 


y z z + 4 
877 "osób innej narodowości przeważ- 


osób 


69/0 5 272 


ści 


olk 


Na i 
czeskiej 
pierwszym rzędzie 


onia, których czeskie c na Zaolziu 


nie niemców. tyc 


lud mos 


e 


— | 
od |, 
lecz | 


s mali 3 a 8| A ak 

pod wpływem czeskim, od 1327 | 1918 |rehabilitowały dla wzmocnienia oporu 
a 7ni a kraj 7 knrtony p > 

ostatecznie włączone do, „krajów , korony / |przeciw Polakom. Ucisk czeski w latach 


czeskiej", 


1934 — 1938 oraz straty w okresie okupa- 

HAGA odmdzającej się polszczyzny,| Wykres graficzny, umieszczony obok cji niemieckiej Zaolzia OSADA, że 
4 H ` 2 1 b a * Í a a 

której ostoją jest duchowieństwo - polskie |uwiadamia że panowanie czeskie trwało |liczba Polaków zmniejszyła sią o przeszło 
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tysięcy, Nowe plany 
czeskie wpłyną jeszcze bardziej na zmniej 
szenie polszczyzny na tej“ prastarej pol- 
skiej ziemi, 


na Śląsku Ciesz$ńskim całe 1112 lat, pol-| 
skie tylko 148, A dalej: „w roku 1920 przez 
podział Cieszyńskiego na część pol 
czeską straciła Czechosłowacja wielkie za 
soby węgla, Przed rokiem 1938 stanowiły| Jakoś 
te zasoby w Polsce 54,5 miliardów ton, | wspominała 
w Niemczech 8,7 miliardów ton, a w Cze-|skich, 


wysiedleńcze 


smętnie szemrze OLZA jakby 
pieśń pogrobową Piastów Ślą- 
Zamyśleni w ciężkim trudzie życia 
|chosłowacji 5,4 miliardów ton. Polskie 'za- |spoglądają ZOLZIACY na Wschód 
soby węglowe. wzrosły dziś o ekwiwalent |gdzie Polska... czekają na wolność, 
|przypadający dawniej niemcom i wyno- | KEES Wici WYW RZN a 
szą 63,2 miliardów ton. Polska zmierza doj W najbliższym numerze „Tygodnika 
które | Demokratycznego m. in.: 
ma Czechosłowacja, dostać w swoją moc Czesław Garda: „Przeciw. swastyce”. 
iności na Cieszyńskiem w | roku| Jarosław Janowski: „Ze sceny na scenę”. 
naąsiępujący: ` 225,426 Czechów,| „Per pektywy możliwości przemysłu 
narodowości — | papierniczego”. 
6,7 /a Według | sem 
było na Cieszyń- 
Czechów 62,546 |. 
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innej 
proosntowo: 69/0, 25,6/, 
spisu z września 1945 r, 
skim 230,698 t: j. - 75,54% 
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INFORMACYJNE 
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W STR. DEM.! 


KUPCÓW 


INSTYTUT KULTURY ŚLĄSKA 
Czeska jest | 
fałszowanie prawdy historycznej, staty- 
styki narodowościowej i gospodarczej, | 


instytucja, której. zadaniem 


do ziem polskich, a w szczególności 


Z Z tygodni odnia_na tydzień 


SWIA W 


(G.) Obradujący w Warszawie Kongres | 
Polskiego Stroanictwa Ludowego wzbudził 
duże zainteresowanie w kółach politycz- 
nych Polski. Chodziło o zasadnicze zagad- 
nienia, jak to Stronnictwo ustpsunkuje się 
do projekiu ścisłego bloku wyborczego 
wszystkich partii, -wchodzących w skład 
Rządu Jedności Narodowej. Polska ma og” 
romńe, podstawowe dla całej przyszłości 
naszej iania odbudowy po straszliwych, |i 
bezprzykładnych zniszczeniach wojennych. 
zenie walk wyborczych, rozbijanie 
] cy Sgann zaciążyłoby fatalnie na 

tym dziele, które ty lko zgodnym wysiłkiem 
. całego narodu może zostać stworzone. 

według ty Ludowej', rezolucja 
prze awiona Kongresowi PSL przez na- 
czelnego sekretarza Wójcika i przyjęta je- 
dnogłośnie jest treści następującej: 

- „Kongres PSL, uznając Rząd Jedności 
Narodowej udzielając mu pełnego po- 
parcia w pracy państwowej, biorąc pod 
"uwagę zadania, jakie stoją przed narodem 

m w przedmiocie jak najszybszej od- 
zagospodarowania i zalud- 
nienia ziem odzyskanych, przeprowadze- 
nia reform: społeczno-gospodarczych po 
linii interesów i pragnień chłopów i robot" 
ników, repatriacji, zaopatrzenia.i osadze- 
na KOo0aW © obywateli z zagranicy — uz- 


EB) A 


RE 


Gaze 


l 


krajń 


naje potrzebę utrzymania Rządu Jedności 
Narod wej, opartego b główne stronnic- 
twa < iokraty czne, reprezentujące więk” 


szość chłopów i robotników. 

Dalej rezolucja wypowiada się katego- 
rycznie | „rzećiw ko wystąpieniom ze strony 
innych st tw rządowych przęciwko 
PSL, którę osłabiają współpracę. W szcze- 
gólności ca posądżenia o uleganie 
wpływom cyjnym, Domaga się pełne- 
traktowania Stronnictwa na zasadach 
1 aga się odbudowania zaufa” 
nia przyjaznej atmosiery przez 


JGAY ZY 


1 
i 


gi 
61e 


ER 


Mi 


te 


YDARZE 


zmianę wrogiego nastawi ienia niektórych 
władz NSE inistracji państwa do członków 
PSL. Następnie porusza kwestie równouų-= 
prawni jemia w przydziale drukarń „papieru 
i swobody prasy PSL. Żąda należytego 
uwzględnienia praw członków, PSL, pracu- 
jących w- spółdzielczości, Samopomocy 
Chłopskiej-i związkach producentów. Po- 
wodowany najwyższym interesem Państwa 

wolą utrzymania obozu demokratyczne” 
go Kongres PSL upoważnia NKW do prze- 
prowadzenia z innymi stronnictwami wy* 
czerpujących rozmów na temat programu 
współpracy stronnictw Rządu Jedności Na- 
rodowej na daleką przyszłość i ordynacji 


wyborczej. Postanawia odroczyć decyzje 
w sprawie taktyki wyborczej do czasu 
zwołania nadzwyczajnego kongresu PSL, 


któremu władze naczelne Stronnictwa zło” 
żą sprawozdanie z wyniku przeprowadzo- 
nych rokowań w okresie gdy termin wy- 
borów będzie ustalony. Gdyby z przyczym 
nadzwyczajnych i uzasadnionych wyższy - 
mi względami nadzwyczajny Kongres PSL 
nię był zwołany na czas, Kopros obecny 
upoważnia radę naczelną PSL do podjęcia 
ostatecznej decyzji w sprawie taktyki wy” 
borczej. Kongres wypowiada się za naj- 
wcześniejszym przeprowadzeniem wybo- 
rów w Polsce w oparciu o przepisy konsty- 
tucji z 1921 r... 


$ 

Sytuacja Francji wciąż jeszcze pełna 
jest niepewności i fermentów. Zwycięstwo 
w rej wojnie światowej Francja uzyskała 
za cenę olbrzymich ofiar. Straszliwy upływ 
krwi pozostawił niełatwe do 


a popieranie odb 


to ws 


mi, ich polityk. 
tęgi niemi 


nę nastro t stosunk 


WE c 
mi we Francji i utrudniło EAEEREN, 


ami 


jam 


; |narodowości 


jeśli chodzi o uzasadnienie czeskich praw | 
do| 


zagojenia ra- | 


ny wówczas, Niewykorzystanie zwycię- 
stwa, rozdźwięki z PANOT alianta" | 


WE 


Polaków, 121, 
Te trzy 
isaczyć 


38 tj, 3,98% innych 


są dosta- 
propagandę polską i 
ża Cieszyńskie | INFORMACYJNE 
szyńskie było ZWOŁANE 


przynależność STRONNICT 


w a 
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WTOREK STYCZNIA R. B. OD 
1 W LORALU ZW, 
DEMOKRAT YCZNEJ [PIOTR- 
ODBEDZIE SIĘ ZEBRANIE 

KUPCÓW ŁÓDZKICH, 


PRZEZ ZARZĄD WOJEW, 


dowody 
ie 


|teczi aby zn 
jz zmierzającą do 


wykazania, 
jest terenem spornym. 


zostanie czeskie, a 


WA DEMOKRATYCZNEGO, 


j1 


cję porciosach tamtej wojny. Pokój był| "Wobec niemożności osiągnięcia porom- 
przegrany — ofiary okazały cię daremne.|mienia między socjalistami i komunistami 
Różnica sit między Francją a Niemcami po-|a partią publikańsko-ludowa co do 080- 
głębiła się znacznie na niekorzyść Fian-|by szefa rządu z pośród tych obozów — 
cji, pomimo pozornego zwycięstwa, Fran: | osiągnięto kapia- na objęcie władzy w 
cja traciła ducha — traciła też zaufanie do | charć miera; Feliksa Gouin — nie 
swych anglosaskich sojuszników. Wyłonił | 5 ącego na czele żadnej partii, 
się specyficzny objaw słabości.i politycz+| W. ten Pe kryzys gabinetowy wé 
nago defetyzmu — briandyżm i jego róžnej|Franaji został na razie zlikwidowany. Ale- 
pochodne — aż do już zdecydowanej linii | tyjko — na razie, 
tchórzostwa oraz zdrady menerów z Vi- sę 1 
ahy. wię 

W cierpieniach i upokorzeniach hitle-| Dość niepomyślnie układają się stosunki 
rowskiej. okupacji odradzat się i hartował | we wiiętrzne we Włoszech. Kilkanaście lat 


duch wielkiej heroicznej Francji. Ale fer-|rządów faszyzmu, wbijanie obłędne Wło" 
menty i zmagania wewnętrzne wciąż jesz-|chów w- chorobliwą megalomanię przez 
cze trwają. Zbyt wielkie były ciosy, zbyt| Mussoliniego, wreszcie upadek z wyżym 
poniżająca tradycyjna godność i honor |rojeń.o Imperium Romanum — w przepaść 
klęska. Francja nie wyszła jeszcze z kry- | katastrofy wojennej — to wszystko musi 
zysu, który obejmuje nie tylko socjalne ij mieć rozległe reperkusje Włochy pod ko- 
ekonomiczne, ale. i moralne jej problemy. | niec wojny złamały sławetną oś — ale to 

Rezygnacja męża tej.miary i zasługi dla | już pod naporem lądowania .aliantów i 
swego narodu, co gen. de Gaulle świadczy | dotkliwych Klęsk. Dziś chciałyby być trak 
o głębokich i skomplikowanych  fermen-|towane, jako jeden z narodów sprzymie- 
tach we Francji. Ustąpienie szefa rządu | rzonych, co je ecz prosta niemożliwoś 


TE 
EL TZ 


wywołało wielkie wrażenie i zaskoczyło |Cią. ZWłaszcza, że mniszą ulec rożstrzyg' 
Francję. Zwłaszcza, że gen. de Gaulle, zra” | nięciom zagadnienia terytorialne (Afryka) 


żony wustawicznymi trudnościami, powziął|| graniczne (Jugosławia), 
podobno decyzję wycofania się całkowicię 
z życia politycznego. 

W ostatnich kilku miesiącach doszedł 
do przekonania, iż współpraca rządu ze 
Zgromadzeniem Konstytucyjnym nie, może 
się ułożyć pomyślnie. Ten powód został| 


To też we Wł: 28zech panują nastroje nie: 
zadowolenia i fermentów. Faszyzm też nit 
rezygnuje jeszcze i swymi podziemnymi 
poczynaniami komplikuje -syiację. 


Wiceminister spra 


w wewnętrznych Spa- 


) taro, omawiając stan sił bezpieczeństwa | 
wysunięty przez generała de Gaulle w jego |sprawy związane z porządkiem publicznym 
liście, zawiadamiającym o rezygnacji, ekie”|ną terenie Włoch, oświadczył, że wojna 


rowanym do przewodniczącego Zgroma 


pociągnęła za sobą falę poważnych zamą- 
dzenia. 


ceń życia publicznego. W miesiącu listo- 


Obserwatorzy polityczni uważają, że do-|padzie zanotowano w 63 prowincjach włos 
świądczenie Trzeciej Republik: przekonało || kich 158 zabójstw i skoło 800 napadów ra- 


generała de Gaulle, konieczna jest tefoT |bunko wy ch. zapowie 


_Spatar ał następ- 


ma wzmacniająca władzę wykonawczą i|nie znaczne ` powiększenie ir pol'cyj- 
|wytyczająca bardziej określone, niż do- | nych. W akcji tej Włosi napotykają na'pe” 
tychczas, granice pom ędzy władzą ustawo|wWwien opór ze strony aliantów, którzy na 
lat A Ponieważ pr | prośbę o pow enie etanu k arabinierów 
| konstytucji PETAL (0:10 tys'ę cy lud przez Wło- 
jstytucyjną, pize I enie | chy jaż kilka mie y temu nie dali do 
wrotne, gen. de Gaulle Wola ustąpić, dziś dnia żadnej odpowiedzi. 
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Przemówienie min. W 


Owacyjnie witany zabrał głos min. Rzy; 
nmoweki, który powiedział m. in: 


iuczelna 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Stronniciwu Demokra 


(Ciąg dalszy ze stronicy 1-szej) 


2) W 


|. Rzym owskiego 


kać biernie na wynik głosowania, lecz wy- 
stąpić czynnie, aby uprzedzić widmo nie- 


Narody Zjednoczone w dniu 10 sty*|powodzenia, Wystąpiłem z uzasadnieniem 
cznią rozpoczęły w Londynie swe obrady, |konisczności przyznania nam mandatu na 


Wśród 51 państv 
E „ przedstawicieli 

i Polska. Osiągnęliśmy tam wielki suk- 
ces, jakim jest udział Polski w Radzie Bez- 


w, które wysłały tam swo- 


r 
1 
Ji 


pieczeństwa, która odegra najważniejszą 
rolę w Organizacji Narodów Zjednoczo” 
nych. ; 

W dnia 17 lyi 6 rol elegaci 


Rady po raz plórwsry BOO 
wspólne obrady. 
dzień. jakiego j 
ludzkości. 
Zdobycie dla Polski miejsca w pa by 
ło trudnym, z niem. Rada składa s 


li się na 
Jest to data historyczna 
zcze nie było w dziejach 


da 
osób, a z tego 5 miejsce Pie aradeg 


zostało dla wielkich 

Zjedno czonych, . Anglii, 
Francji i Chin, Pozostałe 
przypaść drogą wyborów sześciu innym 
państw om, z tego trzy mandaty na -rok, 
trzy zaś na dwa lata, Dla Polski niesłycha- 
nie ważnym było, poza zdobyciem manda- 
tu w ogóle; pozyskanie mandatu dwaletnie 
go, aby uc niczyć w Radzie, nie tylko 


Stanów 
Radzieckiego, 
miejsc miały 


mocarstw); 
Zw. 
6 


w roku bieżącym, ale i w. roku 1947, a 
więc w okresie, gdy zapadać będą doniosie 
dla nas i dla świata całego decyzje. 


Ubiegajac sig o mandat w Radzie Bez“ 
pieczeństwa, stała Polska'w obliczu pozo- 
stałych 45 mniejszych i większych państw, 
(wśród nich państw tak rozległych, jak 
Brazylia i Kanada), które wespół z nią 
ubiegały się 6 to samo stanowisko w naj- 
ważniejszym organie Narodów Zjednoczo- 
nych. Głosowanie odbyło się w dwóch tu- 


rach. Naprzód wybrano ogólną liczbę 6 
państw, i — w tej liczbie Polska osiągnęła 


swe miejsce bez trudu, zyskując pokaźną 
nadwyżkę głosów. Ale dla nas wagę istot- 
ną Ugo kę „jed! mandat dwuletni. 
A n zdobyć nalężało w głosowaniu na- 
a 4 którego szanse nie były tak pew 
me. Czy Pols! 

dostojnym gronie 


e 


y 


właściwą ocenę? Czy 


jej wkład w'dzieło wojnv-i zwycięstwa, jej] 
ogrom ofiar, jej hart moralny wobec oku 
piata, jej umiłowanie pokoju — przemó- 


głosem dość pot 
cisi a była tak don zastanawia 
liśmy się, czy w c A e otrzymania man 
datu na rok czasu jedynie, nie zrzec 6ię go 
i nie odczeka 
rów, na których możemy pozyskać man` 
dat na rok 1947, specjalnie ważny dla nas 
ze względu na decyzje, które w tym roku 
będą wydane. 
Po naradach z dełeqatami, 
sprawie polske], 


przychylnymi 


Wiceminis Sprawiedliwości, dt. Leon 
Chajn, sekretarz generalny  Stronn ctwa 
referat swój póświęcił polityce wewnętrz- 
nej. 

Oto przemówienie to w sireszczeniu: 

Polska weszła w trzeciej Niepod” 
ległości, poniósiszy miltonowe straty w po- 
ległych na polach walki i wymordowanych 
w obozach koncentracyjnych, zdewasto- 


OKTES 


Z 


wybitne miejsce zaję- 


z ii 


ka znajdzie w tym doniosłym | 


č roku do nastepnych wybo- | 


zdscydowaliśmy nie cze-|! 


2 lata, [mieniem Polski, walczącej o triumi 


pokoju i sprawiedliwości, przemówiłem do 
delegatów Narodów Zjednoczonych bez” 
pośrednio m rzed głosowaniem. 

W głosowaniu otrzymaliśmy tę „samą 
ilość głosów, co Holandia, ci iesząca 8 się po- 
parciem W. Brytanii, 25 na 25... Sprawa poô- 
została chwilowo nie Saiak s ta, I tu 
los przyszedł nam z pomocą, 

Procedura Organizacji Narodów  Zjed- 


noczonych przewidije, iż w wypadku rów” 
nej ilości głosów, decyduje losowanie. 
Zastosowano je i w tym wypadku. 

Był to dla nas moment pełen niezapom- 
nianego napięcia nerwowego, gdy przewó- 
|dniczący dobywał z pięknej złotej szkatut- 
|ki jedną z dwóch złożonych tam karteczek 
z wypisanymi imionami krajów Polski i 
Holandii 

„La Pologne” — padły słowa przewod” 
niçzącėgə, a po chwili delegat Holandii ry- 
cemsko złożył nam gratulacje, oświadcza” 
jąc, że widzi w tym sprawiedliwe zrządze- 
nie losu i nie żywi urazy za poniesioną po” 
rażkę, 

W ten sposób osiągnięta została podsta- 
wowa część naszego zadania na terenie 
zgromadzonych - Narodów Zjednoczonych. 

W ONZ zarysowały się obecnie dwa blo 


ki nie walc: wprawdzie ze sobą, lecz 
dość silnie zróżniczkowane. Osią pierw“ 


ezego z tych bloków jest Wielka Brytan a 
i grono jej satelitów, aczkolwiek nie wezy- 
stkie dominia idą za głosem swe ej metropo” 
W tych krajach, które czują ucisk ka- 
pitalistyczny, przejawiła się silna sympa- 
tia dla Polski, jako kraju, 
i zdecydowanie zreformował 
[w duchu demokratycznym n 

Osią drugiego bloku jest Związek 
dziecki, wierny nasz sojusznik i'przyjacie 
Tu Polka zawsze może li na pop 
cie i obronę swych interesów. 


lii. 


swój 


sim 
zamy je siłom, 


Zwycięstwo nasze zwdzięczamy 


naszej demokracji. Zawdzięc 
które pchnęły nasz kraj 
i RENE 


dokonując w 
4 gospodarczych 


nim głęb 
społecziiyc 


poli tyczi 


| One to, 
cza Polski 


owe siły 
piętno uj 
ród - obcych niechęć 
Jne zjednały nam 
ludów słowiańskich i ZY 

bliższych dalęstc które 
ą do ut towania pokoju 


postępu, starły z obli- 


mne dawnych rządów 
lub tekce- 


| 
| 


ważenie, 
bratnich 
tych TEREA 
jak Po 


hitlerow: 


i zachodem 
ta wyraźnie prohitler wska. 
siłą ruchów postępow 
kneblowan'e prz 


yła i to pod 
Tłumi 
solsatweżnyć h 


wana gospodarczo i kulturalnie. W walce|cyjna ordynacja wybor pacy fikacja 
tej poniósł również wielkie straty obóz de- | Kresów Wschodnich, ciche papie ranie ek 

mokratyczny w osobach prof, Handelema*"|cesów antyżydowskich, dopro z 

na, pik, Więckowskiego, waj. Kwaśniew-.| wrzenia mas. ludowych, wy 

skiego, posł Krahelskiej. Dowodzi to| masowych demonsttaqzach, st z. 
jak silnie obóz AANA zespolony | ruchach ich Zamach majowy PIF 
był z narodem także w okresie walki o| sud był zamachem czys 
wolność. |to faszy : 

Zwycięstwo demokracji nad laszyzmem | Nie można ier , aby faszyści sana- 
zawdzięczamy nie tylko potężnym  środ-|cyjni nie mi w Połsce zdecydowanych 
kom materialnym, jakie zmobilizowała de- ecrwni ików: Anty ystowskie i anty- 
mokracja świ ale zde wszystkim Stronnictwo Ludowe, 


rby 


jej morale opartym na przeświadczeniu 0 
słuszności sprawy. 


W dziele iym naród polski posiada swój 
Wielki wkład, którego rezultalem były no” 
we qranice Polski ríe na Odrze i Niseie, 

lh ŹRÓDEŁ KLĘSKI. 


SI 


11owej 1939 roku 
ej drugiej niepod 


Przesłanki klęski wi 
tkwiły już w zaramiu nasz 


ległości. Sprawa bezpieczeństwa i rozwo- 
ju Polski jest bowiem ściśle zjem ze 
zwycięstwem idei demokratycznych i po- 
stępowych. Zwycięski faszyzm zmiótł Pol- 
skę z powierzchni ziemi. 

Zapoznanie tej prawdy dziejowej było 
niestety, przewodnią myślą polityki pol 


skiej w okresach 1918 — i: — 1939 
Stosunk: wewnętrzne w tym sie echa- | 
rakteryzować można jako walkę, wypo- 
wiedzianą przez reakcję obozow; demos 


kracji, co w polityce zagranicznej znalaz” 
ło swój wyraz w stałym kursie autyra- 


[kiem Radzieckim 


= 45 


a SAWA vsiikie je duak te 
tie były 

Dzis wī 
nictwa działające w 
nomyślne na dnym 
jakim jest konieczność szym 


bardziej znych et 


DART" 


DEGIE 
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przyja 
ogromna 


ewolucja. dokonała si 
łeczeństwa polskiego. I 
dów przyczyniły się niew 


awizji Sode. 
iwie lata ok 


pacji, obozów koncentrac yjnych i okrucien 
stwa niemiecki W „głowach winowaj- 
ców klęski wrz OWEJ, przewó ódców 6a- 
nacy jnych nic się zm sA Okr 


nak nie 
acji paryskiej i 
ynuacja poli 


Ło 


res 


londyńskiej 
aTi aj 


dali 
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PRZEZ WARSZAWĘ I PARYŻ. 
NA MOSKWĘ 
Każdy obserwator życia politycznego 
mógł stwierdzić, że rew olucja hitlerowska 


oznacza wojnę. Pakt przyjaźni z Hitlerem, 


na demoak rac H postę 
0 

Bra L Chajn 8 
5 BE in 3 

Była to polityka marzeń o Kijo- 

wie AE cach na Dnieprze, Do polityki 

tej sziikano pantnerów. Znaleziono ich Ww | 

i mczech. Wbre »w temu, co 


i 


który odważnie | 
ustrój | 


na droge rozwoju| 


iita 


| 


e była oscylo- | 


zawarty przez Polskę w rok po jego doj- 
ściu do władzy, przesądził sprawę Polski w 
bloku antyhitlerowskim. Hitler dążył do 
podboju Zw. Radzieckiego. Polska o tym 
wiedziała, do więcej współdziatała z nim 
za cenę ewentualnych zdobyczy terytoria 
nych na Zw. Radzieckim, Wobec jednak 
ówczesnej słabości państw zachodnich, Hit 
ler rychło doszedł do przekonania, że może 


z 


ciri 
LAI 


napi i na Zw. Radziecki i na Polskę 
Niemcy wypowiedziały Polsce pakt o 


sji w kwietniu 1939 r. Jednocześnie 
przybył do Polski piraedetawiciel 
proponując sojusz 


nieagre 
prawie 
Związku Radzieckiego, 
wobec agresji niemieckiej. Polska pomoc 
tę odrzuciła. Związek Radziecki zapropo- 
nował nam jeszcze pomoc techniczną Ww 
nowoczesnym sprzęcie wojskowym i uz- 
brojeniu ale i ta propozycja została znegli- 
żowana. W przededniu wojny MSZ sana“ 
cyjne liczyło zgodnie z podszejptami poli- 
tyków monachijelcich, że Niemcy pójdą 
na ZSRR przez państwa bałtydkie, Rachu- 
by te zawiodły. Hitler posianowił isé- na 
Moskwę przez Warszawę i Paryż. 

W całej historii polskiej nie było jesz- 
cze pepo aby znałazła się grupa lu" 
dzi tak dalece odpowiedzialnych za kilęs- 
kę kro jak politycy sanacyjni za kata- 
strofe wrześniową. Zawiodły nas wszystkie 
sojusze. Rumunia, Włochy, Węggry znalazły 
ię w obozie hil srowskim: Państwa zachod 
nie ograniczyły się do wypowiedzenia woj 
ny bez konsex wencji militarnych. Hitler 
rzucił na Polskę całą swą 
jąc je dyni e 10 dywizji na zachodzie. Dyw** | 
zje te nie zostały zaatakowane przez na- 
szych sojuszników. 

Związek Radziecki działając pod naka- 
zami instynktu samozachowawczego prze- 
sunał swe granice na zachód i zawari 
krótkotrwałe porozumienie, chcąc zyskać 
na czacie. 

OPERACJA CHIRURGICZNA. 
W okresie inwazji hitlerowskiej na Ew 


II 


ropę wszysilće narody europejskie nasta- 
| W 


wione 


były proradziecko. vjątek pod 
tym względem, stanowiła niestety, znacz” 
na część opinii publicznej w kraju, gdzie 
za podszeptami propagandy emigracyjnej 
szerzono koncepcję „wroga Nr i i wroga 
Nr. 2" wzgłędnie załecano ha stania z 
bronią u nogi. Agentury londyńskie w kra- 
ju szerzyły pogląd. że nie mogą sprzedać 


1 


j 


site, zostewia-| 


piy m e p 


JĄ g 


e£ 


W sprawie. ziem wschodnich nie można 
kierować cię sentymentami a tylko trzeź- 
wym. realizmem. Tracąc ziemie posiada jące 
bezsprzecznie drogie sercu każdego Polaka 


ośrodki nasze kultury, pozbywamy 6! ię je- 
dnocześnie grożnej dla całości dalszego 


rozwoju naszego państwa mniejszości etno 
graficzny rch. Jest to operacja chirurgiczna, 
gdzie amputuje się chorą część ciała dla 
uratowania całego orqan:zniu. 

Zgubna antyradziecka polityka Londynu 
znalazła w kraju swą przeciwwagę w po- 


taci powstałej na przełomie roku 43—44 
Krajowej Rady Narodowej opartej na sze” 


iej polityce tak wew- 
nętrznej jak nicznej. Z chwilą od- 
zyskania «pierwszego skrąwika wolnej Pol- 
ski koncepcje te znalazły, swój wyraz w 
Manifeście PKWN. 


rokiej demokraty 


ZWYCIĘSTWO DEMOKRACJI. 
Mówiłem dotychczas o ciemnych stro” 
nach naszej rzeczywistości. Nie znaczy to 
jednak, abym pomijał wielkie zdobycze i 


osiągnięcia go obozu. Zaliczyć do 
nich nale z„efłamanie dotychczas”we* 
go stosunku do Zw, Radzieckiego w sze- 
rolkich masach społeczeństwa, demokiaty- 
zację ustroju. oraz jedność obozu demo" 


kratycznega w Polsce, zadokumentowaną 
utworzeniem,  uznańego przez wszystkie 
mocarstwa Rządu Jedności Narodowej. 

| ‘Stronnictwo Demokratyczne posiadające 
swa długą i: chlubną tradycję w dziejach 
naszej społecznej myśli postępowej, jest 
| jednym z pierwszych, które stanęło na 
gruncie PKWN, wnosząc doń swój wielki 
wkład i stanowiąc jeden z jego czołowych 
| filarów. Wkład nasz nie jest jednak nale- 
życie doceniany, gdyż w momencie pow- 
| stawania bloku stronnictw  dómokratycz= 
| nych nie reprezentowaliśmy szerokich mas 
ludowych, 


al 


PRZĘD WYBORAMI, 

W dążeniu do zachow: i wzmocnie” 
nia jedności obozu demokracji i uniknięcia 
zgubnych skutków demagogii wyborczej 
Komitet Wykonawczy Stronnictwa propo- 
nuje Radzie Naczelnej uchwalenie taktyki 
wyborczej, opartej na wspólnym błoku Par 
tii . Demokratycznych, w którym: to bloku 
żądać będziemy miejsca stosownego 


do 
ogromu wysiłków i zasług, jakie Stronnic- 


półowy P Tymczasem w grę wchodzi” | two Demokratyczne położyło dla zwycię- 
nie połowa a cały kraj. stwa demokracji w Odrocizonej Polsce, 
ień obrad 
g A 
dzień obra 
Drugi dzień obrad Rady, Naczelnej CK | Po przerwie referaty wygłosili następu- 


Stronnictwa Dem; zratycziego rozpoczął 
się referatem mins komunikacji Jana 
Rabanowskiego o zniszczeniach, jakich do” 
znały koleje polskie. 

Przemówienie io podamy numerze 
nasiępnym. Również w numerze nasięp- 
nym , zamieścimy obszerne 
ówienia programowego sekre- 
generalnego stronnictwa Marka 
yńskiego 

Po tych prże 
rezolucję, która brzmi: 


A 


w 


sir 


SITSSZ 


zczenie 
zasi. 
ob, 
Rada 


mówieniach przyjąła 


REZOLUCJA. 


Rąda Naczeina Stronnictwa A 
czneqo zebrana w dniu dzisiejszym tej 
tak ważnej dla Stronnictwa chwili — ADAŚ 


TY 


nia jego podstaw organiz inych i pro 


| jacy mówcy: 

Ob, zabędzki o roli iniejatywy prywat- 
nej, izb przemysłowo - handlowych i 
miosła w odbudowie życia gospodarczego. 
| Ob. Nagórski o zadaniach organizacyj- 
nych Stronnictwa Demokratycznsgo. 

Ob. Jaszczukowa o roli kobiet w społe- 
czeństwie demokratycznym, 

Po referatach wywiązała się dyskusja; w 
| której wżięli udział ob. ob.: Rudnicka, Ślu* 
|sarczyk, mec, Gout, Cieślak, Frąckiewicz, 
Odorkiewicz i Stefańsik 


Równolegle z obradam 
prace 1 


rze” 


e 


plenum trwały 


komisji: 


Tez programowych w. składzie: prof. 
Langród, amb. Wende, dyr. Arczyński, J, 
N. Miiler, Nowacki i Nagórski, 


|  Słabutowej w składzie: doc. Jura, Musia- 


owych wyraza prezesowi Stronnictwa i FOES, AŚ: Fer e 
niao W Rzymowskiemu gorące podzie- | jałkowski, mec. Jodłowski en cliik 
kowanie za” trudy położone przez niego)  Komisji- Matki — Odorkiewicz. K 
dotychczas dla Państwa i S'rohnictwa or iz Sobolewski, inż. Hiżowa, red. Lukreo, Jasz- 
udzielenia pełnego poparcia jego pra”| t czūkówa; 
cach państwowych i wewnętrznym życiu | Komieji wniosków — prof. Wasowski, 
partyjnym. prof. Górka, mjr. Lechowicz, 
x% i | Nagórski, Ochab, prez zes K. Gallas. ko 
3 Moi >+) © 
dad Gdzień obrad 
ady Naczelnej Stron | czyniiika tej godności we wszystkich koncep- 


Demok. raty ago t »zpoczął się od 
Lechowicza o Ziemiach Od: 
tórego- obszerńe streszuzenie 
y jednym z najbliższych nume- 
w, Następnie dyr. Sobolewski złożył w 
imieniu Komitetu Centralnego sprawozda- 
ie finansowe. Na wniosek komisji rewi- 
ej udzielono Kom. Centralnemu “tr 
ab olutori um. 

refer 

niach młot iz 


twa czn 


Ww 


u 


Dem 


Po ob, 


de pig o kali 


OK 


nie zebran' nar istymi jaska- 
mi, dr. Kłosek, y A, Sobolew“ 
ski, prez. Galle. 

Prof. J. N. Miller mówił o naszej godności 
narodowej 1 o konieczności uwzględnianie 


cjach politycznych. 
P poseł K, 


Prezes Gallas 
jakimi kroczyć winna spó 
nictwem a Związkiem 


nej, 


o drogach, 
dzy Stron- 
trałycz- 


4 } 
mowii 


1 
do 


sja n nagi referatan głos zabrał 
delegat Oky egu ob, Goton- 
kiewicz, który po odkreśli a: Szczecin, był, 
jest i będzie pol p 
którzy jeszcze się tam 


k 


jak najp? rędzej 
Następnie przemaw 


emiach 


dzają ,że na zie 
piła wyra źna pop raw W 
wizącji i bezpieczeństwa 
(Ciąg dalszy na str. 4aćj 
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YGODNIK DEMOKRATYGZNY 


T Q í f 
Rauda Naczelna Stronniciwn Pem. 


Ludzie i zdarzenia 


Uroczysty obchód jubileuszu Ludwika Sol» 


"skiego z racji 70-lecia pracy scenicznej od- 
' byl} się w Krakowie. 


Niezmordowana ener- 


gia życiowa  jubilata sprawiła, że artysta 
jest obecnie czynnym członkiem zespołu 


"Teatru im, Słowackiego w Krakowie. Uro- 
czystości jubileuszu objęły m. in. przedsta- 
wienie komedii „Grubych ryb” Bałuckiego, 
w której Solski odtworzył .rolę Ciaputkie* 
wicza, Na widowni zgromadzili się przed- 
stawiciele władz, świata kulturalneśo;. z ra- 
mienia Krajowej Rady Narodowej przemó- 
wił Stanisław Szwalbe, dekorując następnie 
jubilata odznaką orderu „Polonia Restituta" 
pierwszej klasy. W imieniu prezesa Rady 
Ministrów odczytała Helena Ładosz odręczny 
list premiera, a ponadto wręczyła jubilatowi 
50.000 zł. jako dar na uzupełnienie biblio- 
teki, która uległa spaleniu podczas warszaw- 
skiego powstania. Przemawiał również wice- 
minister Kruczkowski, podnosząc, iż nazwi- 
sko jnbilata stało się dziś „symbolem nie- 
zmożonej żywotności plemienia, które gó; wy- 
dało“, zarazem „jest symbolem tego. czego 
tak często brakuje naszemu narodowi: tyta- 
niczhej dyscypliny pracy, żelaznej, zaciętej 
woli pracy“. 

Adam Didur, słynny bas-baryton, który 
zdobył powodzenie w Ameryce, zmarł nagle 
podczas próby w teatrze katowickim. 

„Straszny dwór” Moniuszki ukaże się na 
scenie sowieckiej pod kierunkiem reżyser- 
skim prof, Popowa. 

Otwarcie Teatru Polskiego w Warszawie 
odhędzie się w rocznicę oswodzenia Warsza- 
wy. Przedstawienie inauguracyjne stanowić 
będzie .Lila Weneda* Słowackiego. 

Jubileusz 50-lecia -pracy literackiej Ada- 
ma Grzymały = Siedleckiego, który odhędzie 
się w Bydgoszczy, obejmie nią pra-premierę 
nowej sztuki autora „Sublokatorki', 

Teatry na ziemiach odzyskanych. W Szcze- 
cinie rozpoczął działalność Teatr Mały, wy- 
stawiając „Grube ryby“ Bałuekiego. W Opo* 
lu w 90-3 racznicę śmierci Mickiewicza wy- 
stawiono fragmenty z »„Dziadów”. We Wro- 
cławiu nastąpiło otwarcie sezonu „Śłubami 
panieńskim* Fredry. W Gorzowie otwarto 
teatr im. ]. Korzeniowskiego 

Inauguracja pierwszego roku „akademie* 
kiego na uniwersytecie toruńskim im, Koper- 
nika. Rektor prof. dr, Hartleb wygłosił pre- 
lekcję „Mikołaj Kopemik na-tle renesansu". 
Uniwersytet obejmuje wydziały humanisty- 
czny, matematyczno ~ przyrodniczy, prawno- 
społeczny 1 sztuki. 

Pisarze polscy w ZSRR. — Ukazała się w 
Moskwie praca bibliograficzna o „słowiań- 
skiej literaturze pięknej narodów zagranicz- 
nych“. Dowiadujemy się z niej, jakie miejsce 
zajmuje nasza literatura w czytelnictwie rø- 
syjskim. Reprezentuje ją 47 pisarzy (obok 
33 autorów czechosłowackich. 31l autorów 
jugosłowiańskich, 31 Bułgarów i 1 Łużycza” 
min). Największą poczytnością cieszy Się 
Henryk Sienkiewiez (193 pozycyj bibliogra- 
ficźnych, w tym 18 wydań „Quo Vadis“). 


(į) Organizacja Narodów 
chwilą podpisania w Waszyngtonie „De- 
klaracji Narodów Zjednoczonych” opartej 
na programie i zasadach Karty Atlantyc- 
kiej (17.8. 194t r.- przez przedetawicieli 26 
państw świata z ZSRR, USA4'W. Brytanią 


. na czele. Liczba narodów uczestniczących 


w Organizacji podwoiła się w międzycza- 
sie. 

“dea ONZ i jej podstawowe założenia 
„wspólnej akcji dla wspólnego dobra” jest 
rzeczą nie nową. Konkretne przykłady 
współpracy międzynarodowej mmożą się 
odęlV ćwierci XIX wieku, a więc: Świato- 
wa Unia Pocztowa z roku 1874, Międzyna- 
rodowa Umowa o zniesieniu handlu nie- 
wolnikami z lat 1884 — 85 i wreszcie I i II 
Konferencja Haską (1899 i 1907), które us- 
tality pewne przepisy prawa. międzymaro- 
dowego obowiązującego w czasie wojny i 
stworzyły w. 1907 roku Arbitraż Międzyma- 
rodowy, mający rozstrzygać spory między - 
państwowe i chronić świat od wojny. Po 
pierwszej wojnie świątowej powstała Liga 
Narodów i jej dwie organizacje pokrewne: 
Międzynarodowa Organizacja Pracy i, Sta- 
ły Trybunał Międzynarodowy. 

Liga Narodów nie spełniła swego zada- 
nia: po pierwsze dlatego, że nie należały 
do niej wielkie potęgi świata USA — po 
drugie, ponie 


powiedniej siły zbrojnej 
wymiuszenie poshuchu u opornych. 
Nauczeni doświadczeniem okresu mię- 


Żadania i cele 
Organizacji Narodów Zjednoczon 


Zjednoczo- | dzywojemrego, 
nych powstała 1-go stycznia 1942 r, — z| ianckich skierowali swe wysiłki w ki 


Jinem w 


Rekordową ilość wydań uzyskał również 
„Janko Muzykant“ (44), Pe Sienkiewiczu 
dalsze: miejsca zajmują: Orzeszkowa (187 
poezji). Konopnicka (76). Tetmajer (65). 
Ręymąqnt (57), Mickiewicz (55), Wanda 
Wasilewska (55), Żeromski (51), Prus (37), 
Zapolska (37). Bibliografia ta obejmuje tyl- 
ko tych pisarzy polskich, których dzieła: uka- 
zały się po r. 1917. 

Prof. Stanisław Kutrzeba, zmakomity hi 
storyk, profesor Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, ostatnio prezes Polskiej Akademii Umie- 
jętności zmarł w Krakowie 7.1. 1946 r. 

Wcale ożywiony ruch wydawniczy w Cze- 


chosłowacji. Od maja do grudnia ub. r. 500 
wydawców wydało prace 1831 autorów 
(1969 książek), W tym największa ilość 


książek przypada na prozę artystyczną (390), 
książki dla młodzicży (292), poezje (217), 
'dreezniki dla szkół średnich i wyższych 
(205), książki o treści politycznej (126). 
Łódzcy autorzy na estradzie. W Central- 
nym Robotniczym Domu Kultury ońbył się 
wieczór autorski Stanisława Dobrowolskiego, 
a w teatrze „Syrena“ -— poranek Jana Brze- 
chwy, W Krakowie wystąpił. z recytacjami 
własnych: utwórów Władysław Broniewski: 
„Bezdomni studenci* — pod tym tytułem 
czytamy w „Kuźnicy“ o przepełnieniu do- 
mów akademickich w Łodzi, jeden na ulicy 
Kościuszki mieści 182 studentki, „chociaż 
przeznaczony jest na 150 osób. W drugim 
na ul. Ogródowej, gnieździ się 311 studen- 
tów, choć miejse przewidziano na 240. 
Nieco aktualnej statystyki. „Odrodzenie“ 
ogłasza kilka interesujących danych staty- 
stycznych o Polsce współczesnej. Globalna 
liczba strat ludności polskiej wymosi 3 i pół 
miliona; do tego dochodzi pogrom trzech 
milionów Żydów. Ogółem cyfra ludności w 
Polsce wyniesie po ustaniu ruchów emi- 
gracyjnych 22 millidny. Conajwyżej pół 
miliona wyniosą mniejszości (po połowie 
Ukraińcy i Żydzi) czyli 44 proc. Obszar 
państwa liczy 311.530 km kw. : 


LECH 
zubóBBLORENnAG 


Kolejny numer „Kolumny Młodych'* ze 
względów technicznych zmuszeni jesteś- 
niy odłożyć do numeru następnego, 


PRZE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
nieograniczony na wykonanie remontu-2 þa- 
raków oraz robót dodatkowych w budynku 
szkoły powszechnej przy i.. Napiórkówskie- 
go 253. 

Oferty pisemne odpówiadające treści 


vesnansusrou 
noar ” 


unowezyorawi 


przetarz 


ko- 


sztorysu ślepego należy składać w Wydziale | 


Technicznym w. Piotrkowska 64 I p, pokój 
Nr 5 do dnia 28 stycznia 1946 r. da godz, 11 
w kopercie należycie zamkniętej z napisem: 
„Oferta” na wykonanie remontu 2 „baraków 
oraz robót dodatkowych w budynku szkoły 
przy ul. Napiórkowskiego 253“ 
Szczegółowe iniormacie 


mocarstw al- 
erun- 
ku wzmocnienia współpracy Narodów 
Sprzymierzonych. Wynikiem tych tenden- 
cyj były konferencje, jakie się odbyły w 
dmugiej połowie wojny: w Casablance (ety- 
czeń 1943) między  Rooseveltem i Chur- 
chilem w Quebèc )sierpień 1943), między 
Rooseveltem,  Churchillem i CzangKai- 
Szekień w Kairze, (lstopad 1943) między 
tymiż trzema w Teheranie (listopad . 1943) 
— między Rooseveltem Churchillem: i Sta- 
uebec (wrzesień 1944) między 
Rooseveltem, Churchiltem i Mackenzie Kin- 
giem w Jałcie (luty 1945) między Roose- 
veltem Churchillem i Stalinem, wreszcie już 
po zakończeniu wojny, 2 konferencje mini“ 
strów spraw zagranicznych trzech mo- 
darstw i konferencja w Poczdamie. 

Na konferencji w Jałcie odbyły się po 
raz pierwszy wspólme obnady Sztabów Ge- 
neralnych ZSRR, USA i Wielkiej Brytanii, 
W czasie wojny stworzono Komitety Szta- 
bów Głównych dla Spraw Strategii, Wywia 
du,  Tramspontu Wojennego i Łączności. | 
Poza tym utworzono specjalne Urzędy, któ 
re zajmowały śię całokształtem zagadnień 
związanych z prowadzeniem wojny. 

Jeśli mowa o organizacjach podrzędnych, 
są mimi: utworzona 9 listopada 1943 r. 
UNRRA, Komisja dla Badania Spraw Prze- 
stępców Wojennych, poza tym specjalna 
konferencja opracowała projekt Międzyna* 
rodowej Organizacji Odbudowy i Kuitury 


kierownicy 


cze dla FAC (Organizacja. dla Spraw Apro- 


l wizacji Rolnictwa), Odbudowy: i Rozwoju, |go pańs 


ych 


Nr $ 


(Dokończenie ze str, S-ej) 


. 


nich uratowane przed: zatopieniem i znisz- 
czeniem. 


Po ostatnim 


Po przemówieniach ob. Guzickiego i Ro- 
galskiego, szczególnie gorąco witany byt 


Gx- amów jeni oA jdaxa, 
przez zgromadzonych przedstawiciel Śląs- przemówjeniu ob. Wojdak 


n i s MAPATAY sd CH - ta Str e 
kr i 4! ra .. | nastęjpiło pierwsze, odczytanie tez Sir. D 
` „ Hałas, który oświadczył, iż właś i ) (7.5! zka 
uż by 008, CY aż mokratycznego pizez przewodniczącego 


nie nie kto inny, lecz członkowie Str. Dem. | 
rozwinęli na tej ziemi, najbardziej wydaj 
ną działalność polityczną i społeczną i oni cyjnym p zabierali głos prof. Michało- 
to przyczyniłi się, że największy skarb |wicz, prof. Górka, rektor Kulczyński i wi- 
Polski — kopalnie węgla zostały przez | ceminister Chajn. 


L IV dzień obrad 


STATUT TEZY PROGRAMOWE I WYBÓR|obecnej sytuacji ostrej walki wyborczej. 
WŁADZ LASKE Podkreśla: zdecydowaną wolę narodu 
wyniki obrad Rady Naczelnej polskiego przejęcia dowódkiwa wszystkich 
Stronnictwa Denrfokratycznego. wojsk polskich oraz pełnego zwrotu nasze- 
qo złota i wszelkiego majątku polskiego 

i ostatnim dniu obrad Rady | za granicą. | + 
Stwierdza, że mimo tak intensywnej 
współpracy Stronnictwa Demokratycznego 
od'samych początków w dziele odbudowy 
państwa, mimo szerokiego poparcia przez 
społeczeństwo, ' dotychczasowy udział 
przedstawicieli Stronnictwa Demokratycz” 
nego w Radach Narodowych, aparacie ad- 
m'nisiracyjnym, geamorządzie gospodar- 
czym i spółecznym nie ódpowiada na nie- 
których terenach rzeczywistemu układowi 
Sił i wpływów Stronnictwa. Wobec czego 
Rada Naczelna domaga się dla Stronnic" 
twa Demokratycznego  spraw'edliwege 
udziału zarówno w aparacie pracy ustawo- 
dawczej, rządowej i samorządowej, jak w 
przyszłym 'przedstawicielstwie  narodo- 
wym, gdyby na jego skład miały mieć 

wpływ umowy międzypartyjne. 

Rada Naczelna po wysluchaniu sprawoz- 
dań o politycznej sytuacji w kraju z naj” 


W dyskusji nad opracowaniem redak- 


Ja 


W. ozwartym 
Naczelnej Strońnictwa Demotratycznąkgo 
uchwalone zostały: Statut Stronnictwa 
oraz Tezy Programowe. 


Następnie Rada Naczelna powzięła sze” 
treg uchwał dotyczących zasadniczych dzie 
dzin życia politycznego, społecznego, gos- 
podarczego oraz spraw związanych z upow 
szechnieniem oświaty i sytuacją nauczy 
cielstwa, Kilkanaście wniosków przekaza- 
nò Komitetów! Centralnergu do rozpatrze”| 
nia, s 


Przez aklamację przyjęte zostały naste- 
pujące rezolicje: 


Rada Naczelna Stronnictwa Demokraty- 
cznego zebrana w Warszawie w pierwsze 
dnie rocznicy wyzwolenia bohaterskiej sto- 
licy Polski: 


Wyraża głębokie uznanie dla dotychcza” 
sowych prac i osiągnięć zarówno Krajowej Ć i . A 
Rady Narodowej jak Rządu Jedności Naro | WYZsżym oburzeniem piętnuje mordy bra- 
dowej w dziele odbudowy i rozbudowy |tobójcze i zbrodniczą akcję uprawianą 
państwa polskiego oraz zapewnia o swoim | przez ćżynniki wrogie demokracji i godzą- 
pełnym poparciu tych prac. ce w najżywotniejsze interesy narodu oraz 
wzywa -cale społeczeństwo do współdzia- 

Oświadcza się za szybkim * przystąpie- | łania z organizacjami państwowymi w wal 
niem dô powszechnych wyborów parlamen | ce z wrogiem wewnętrznym. 
tamych. Wypowiada się za wspólną listą Í 
| stronnictw demokratycznych, a-d0jzarów* WYBORY. 


no w intencji utrwalenia dotychczasowych 5 
3 y Pod koniec obrad Rada Naczelna doko- 


twórczych osiągnięć, jak uniknięcia w A 
ETIN 5 nała wyboru władz Stronnictwa, 
Prezesem Rady Naczelnej został profe 
sor Mieczysław Michałowicz, wiceprezesa- 
T A R G mi red. prof. Kulczyński, prof, J. Wasow- 
ski, ambasador K. Wende i prof. Lańgrod. 
py z warnikąmi przetargi owzymać można 


Przewodniczącym Centr Komitetu Str. 
Dem. został ponownie min. Wincenty Rzy- 
mows£l, 


w Wydz. Techm. , Oddziale towlanym 
Piotrkowska 64, MI p., pokój Nr- 207. 

Otwarcie ofert nastapi w tym samym dniu 
o godź, 12 w poł. ` 


Jui ul. 


Skład pełny Komitetu Centralnego t Prezy* 


Wadium przetargowe zgodnie z brzepisami| y Di raf) gi: i ; 
obowiązujacymi w wysokości zł 2.000 na rę-|qium Rady Naczelnej podamy RODZI AE” 
|mont bafaków. oraz 700 zł na roboty d 5 Zaznaczamy tylko, że z ramienia 
kowe w bud „szk należy złożyć w K: Okreg ;dzkiego do Centralnego Komitetu 
| Miejskiei ul. Piotrkowska 98 a kwit wnłace-| wszedł prezes ob. K. Gallas, a do Prezydium 
zek: APA TA AE A > Rady Naczelnej został wybrany ob. radny 


1. Rutkowski zaś do Komisji Rewizyjnej nacz. 


Zarzad Miejski w Łodzi Roman Szymański. 


Ot 


Jbwadnje też Komitet dla Spraw 
macji Wojennych. Wreszcie 3 sierpnia 1944 


Repa- | niezgodnego z celami Narodów Zjednoczo” 
nych... (art. 2 $ 4). r E 
Członkowie ONZ zobowiązują się chró- 
nić przed zewnętrzną napaścią niezależ- 
ność polityczną i całość terytorialną wszy- 
stikich członków Ligi (art. 10), nie wystę- 
'pować do wojny przeciw żadnemu Człon- 
kowi, który zdaje się na wyrok arbitrażo- 
wy lub decyzje sądową (art, 12), lub któ 
posłuszny jest poleceniom Rady zadecydło- 
wanym przez wszystkich jej członków, w 
sporze: zainteresowanych, lub z odpowied-_ 
mimi poleceniami Zgromadzenia... X 
W przeciwieństwie dò Statutu Ligi Na- 
rodów- mie tylko każdy członek, ale | Se- 
knetarz Generalny ONZ lub, odpowiednie 
pododdziały Rady Bezpieczeństwa mają 
prawo w sposób wiążący zwrócić jej uwa- 
gẹ na fakty, wymagające interwencji. Jest 
to istotne, ponieważ w czasach .Ligi Naro- 
dów: „potemcjalna”' ofiana napaści nie zaw: 
sze miała odwagę i nie widziała celowości 
zwrócenia się do Ligi Narodów o pomoc. 
W razie grożącego  miebezpieczeństwa 
Rada ma prawo działania tymczasowo bez 
aprobaty Ogólnego Zebramia i nakaznia 
odpowiednim Narodom. Zjednoczonym ak- 
cji przeciw agresorowi Akcję zbrojną po- 
przedzić nogą sankcje pokajowe. Każdy z 
Narodów Zjedńoczonych obowiązany jest 
do pełmego posłuszeństwa, Każdy z człon- 
ków ONZ ustala po porozumieniu z Radą 
Bezpieczeństwa kontyngent sił, jakie stawi 
do ' jej dyspozycji. Dla kierowania Siłami 
Zbrojnymi tworzy się Komitet, Sztabów, 
złożony z Szefów Sztabów 5-ciu mocarstw. 


roku, utworzono w Londynie Zjednoczone 

idze Morskie, a 7 grudnia 1944 r, Kon- 
ferencja dla Spraw Lotnictwa Cywilnego 
w Chicago ustaliła: wytyczne Międzymamo- 
dowej Umowy Tiranzytu, a Rada Tymcza- 
sówa utworzona 6.6. 1945 r. przygotowuje 
plany Organizacji Lotnictwa Cywilnego. 
Ze wszystkich: tych instytucyj istniejących 
już, czy też dopiero w przygotowaniu, jak 
np, Rada Opiekuńcza dla Terytoriów Za- 
leźnych, najważniejsza jest planowana Ra- 
da Bezpieczeństwa, której zadaniem jest 
utrzymanie: pokoju na świecie i która w 
tym čelu rozporządzać będzie odpowied 
nimi siłami zbrojnymi, Zasady bezpieczeń- 
stwa światowego ustalone w Karcie Naro- 
dów Zjednoczonych wprowadzają rozróż- 
nie, którego brak było w Pakcie Ligi 
dów: „pokój“ oznacza wszelką formę 
przyjaznej i pozytywnej współpracy namo- 
dów, natomiast- „bezpieczeństwo” określa 
stan, w którym mie istnieje możliwość a 
więc i obawa agresji. 


Zobowiązania 60 do bezpieczeństwa 
światowego tak w Lidze Narodów jak i w 
ONZ dzielę na dwie grupy: nie używanie mi 
ły i ochrona wzajemna przed jej użyciem, 
matomiast zobowiązania pokojowe są obec 
nie. bez porównania mocniej sprecyzowa- 
ne: , 


„Każdy członek -ONZ, przyjmuje naste- 
pujące zobowiązania: a) podejmować roz- 
mowy międzynarodowe w nastawieniu po- 
kojowym, tak, by pokój światowy, bezpie-| Wszystkie te postanąwiemie są o wiele 
czeństwo i sprawiedliwość nie były zagto”| radłyłke od stanowiska Ligi Naro- 
żone... (art. 2 par. 3); b) powstrzymać, się|dów, gd mowa była tylko © represjach 
w stosunkach międzynarodowych, od groź-|wobec agresora, nigdy zaś,nie przewidy- 
by lub użycia siły przeciw caiości- ieryto-|wano działania prewencyjneqo każdy 
rialnej lub politycznej niezależności < Ligi sam praktycznie określał kier 
twa, lub też w jakikólwiek sposób | dy, przyszedł czas przystąpienia do sankcji. 


, 


S=] czign 


„mi państw i powsze 


Nr 5 y 


YGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Niepodzieiność 
pokoju 
i dobrobytu 


Giębokim. zainieresowaniem i napręże- 
niem uwagi całego świata otoczone są pro- 
wadzore obecnie w Londynie plenarne ob- 
rady Zgromadzenia Narodów Zjdenoczo- 
nych. Jest to pierwsza w dziejach poważna 
naprawdę, przemyślana wszechstronnie i 
rzetelnie przygotowana próba likwidacji 
barbarzyństwa wajen, *nieuiności i niena- 
wiści między narodami. Czyżby idea zasią- 
pienia gwałtu wzajemnymi porozumienia- 

} i chną organizacją bez- 
pieczeństwa była nięziszczalną utopią, czyż 
by tylko przemoc miała być zawsze osta= 


iecznym a wyłącznie rozsirzygającym ar- 


gumentem? 


„Należy „przypomnieć, że niegdyś bezpie- 
czeństwo jednostki tak samo nie miało in- 
nej ochrony, poza własnymi siłami, jak do 
obecnych czasów pokój i nienaruszalność 
każdego kraju, Wszyscy chodzić musieli 
uzbrojeni i gołowi do obrony swego ży- 
cia oraz mienia, a przecież cywilizacja, 
zorganizowanie życia publicznego, stwo- 
rzenie życia- publicznego, stworzenie od- 
powiednich urządzeń wewnętrznych spo- 
wodowały, iż bolączka ta została radykal- 
nie usunięta. Prawo i jego organy wyko- 
nawcze 7 
stwo jednostki. 
obwiesżeni orężem, 


ków. To, co zostało zrealizowane przez 
postępy cywilizacji i pogłębienie współpra 
cy społecznej w warunkach życia poszcze- 
gólnego członka, dziś należy stworzyć w 
rozległym, wszechświatowym zakresie sto- 


sunków międzynarodowych dla każdego 


poszczególnego państwa, Tak wygląda to 
zagadnienie w najprostszej, podstawowej 
jego formie, 
Bezpieczeństwo narodów, 
najdonioślejszego dla całej kultury proble= 
mu na niewzruszalnym gruncie trwałości, 
to nie tylko usunięcie raz na zawsze sira- 
szliwych, krżawych, niszczycielskich kata- 
stroi wojen. A jakie są ich ponure plony, 
mma dziś ludzkość dość wsirząsający .przy= 
kład w: potwornych spustoszeniach, które 
ostatnio wytrąciły świat z orbity życia, Ale 
to zarazem usttnięcie drugiej rujnującej 
zmory wyścigu zbrojeń, z reguły nasiępu- 
jącego w każdej przejściowej fazie powo- 
jennej, Gdyż w ostatnich wiekach nie ist- 
niał nigdy stan pokoju — lecz następowa= 
ły wyłącznie okresy dłuższego lub krótsze= 
go zawieszenia broni, poświęcone gorącz* 
kowym i wylężonym przygotowaniom do 


„nowych zbrojnych starć. 


Prawie cała energia twórcza i wytwór- 
cza ludzkości obracana była na te destruk- 
cyjne cele. Jedynie niewielkie ułamki osią 
gnięć szły. dla dobra i poprawy stosunków 
bytu ludzkiego, Przerażające i samobójcże 
zaiste marnotrawstwo sił! 

Otóż teraz, po najiragiczniejszym kata= 
kliźmie dziejowym, umiłowanie pokoju 
stało się nie tylko zagadnieniem ideałnym 
humanitaryzmu, ale najistotniejszym, alar- 
mującym swą nagłością nakazem podsta- 
wowego interesu całej przyszłości świata. 
Zapewnienie trwałego pokoju, to najpilniej 
sze zadania już nie nadchodzącego jutra, 
ałe bezpośredniej teraźniejszości. Nie ma 
czasu do stracenia, Dziś dojutrkować nie 
wolno, 


Głośnym echem rozległy się w sali Zgro- 
madzenia Narodów Zjednoczonych w ub. 
środę słowa przedstawiciela Polski, . min. 
Wincentego Rzymowskiego, na temat tpo- 
koju i bezpieczeństwa. © Min. Rzymowski 
bowiem przemawiał w imieniu narodu, naj 
bardziej doświadczonego klęskami znisz” 
czeń i prześladowań, . 


Minister rozpoczął od przeczytania uch- 
wały Krajowej Rady Narodowej, powziętej 
podczas dębaty/ nad polityką zagraniczną. 
W uchwale tej, w imieniu 23 milionów ży- 
jących i 6 milionów wymordowanych pod- 
czas wojny Polaków, Krajowa Rada Naro- 
dowa zwraca się do Zgromadzenia Naro- 
dów Zjdenoczorych z pozdrowieniem dla 
wszystkich narodów miłujących pokój oraz 
z:życzeniami pomyślnej pracy dła Zgroma- 
dzenia, i 


— Stóimy wobec dwóch możliwości — 
oświadczył mister Rzymowski. Albo pra- 
ce, które rozpoczęliśmy, zostaną obrócone 
w niwecz przez nieznane siły zniszczenia, 
albo rozpoczniemy budowę lepszej przy- 
Szłości świata na drodze wspólnych wysił- 
ków. Narody dokonały już wyboru: chcą 
żyć w pokoju, pracy i pomyślności. Wiele 
rzeczy dzieli nas jeszcze, a jednak niepo” 
równanie więcej nas łączy. 

Weszliśmy w okres rozwoju historycz- 


W ubiegłą sobotę, dnia 19 stycznia br. 
w sali Centralnego Domu Kultury w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 243 odbyła się nie- 
zwykle ciekawa impreza. Dzięki staraniom 
Zarządu Stronnictwa Demokratycznego, do 
Łodzi przyjechał prof. dr. Mieczysław Mi- 
chałowicz, długoletni więzień niemieckich 
obozów koncentracyjnych, były prezes Za- 
rządu Głównego Str. Demokrątycznego w 
latach 1937—1939 a obecnie członek Rady 
Naczelnej $tr. Dem. oraz poseł do KRN. 
Prof. da Michałowicz wygłosił wobec licz- 
nie zebranej publiczności odczyt p. t. „Bio- 
logiczne podstawy psychozy Herrenvolku 4 
Lebensraumu”. 


„HERRENVOLK" A POLACY 


Pierwszy przemówił prezes Gallas Kazi- 
mierz. W kilku słowach powitał prelegenta, 


} . 
wybitnego naukówca i scharakteryzował 


zapewniły spokój i bezpieczeń: | 92084 wojenną jest Polska. I wlaśnie my 

Nie musieliśmy chodzić | Odezuliśmy w całej pełni ciężar okrutnej | 
: gotowi czujnie na łapy hitleryzmu. Nigdzie, w żadnym kraju | 
każdym kroku do walki j odpierania ata-|1 w stosunku do żadnego narodu nię -sto- 


oparcie tego 


pokrótce stosunek Niemców jako „narodu 
panów” do podbitych przez nich narodo- 
wości słabszych liczebnie. Krajem, który 
w największym stopniu został dotknięty 


sowano tak nieludzkich wprost represji, 
jakich doświadczaliśmy na sobie my. Prze- 
ciw żadnemu narodowi (za wyjątkiem Ży- 
dów) nie wprowadzano tak konsekwent- 
nie w czyn idiotycznie-okrutnych przepi- 


Akademia 


w Dzielnicy Łódź Południe Słrenniciwa Dem. 


Z okazji pierwszej rocznicy oswobodzenia na| 
szego miasta.5d Niemców w Kole Stronnictwa | 
Demokratycznego dzielnicy Łódź . Południe od. 
była się dnia 20 bra. akademia, na która przy- 
byli kezni mieszkańcy tej dzialniey oraz przed. 
stawieiel PPR, ob. Krzywiński. Zarząd woje- 
wódaki Stronnictwa reprezentowali ob. ob. 
mgr. Zagórski i ławnik Wróblewski. 

Po zagajemiu zebrania i odśpiewaniu hymnu 
państwowego zabrał głos ob. Zagórski i Ww 
dłuższym przemówiemu zobrazował gehennę, 
jaką przewył cały naród w ciągu*pięciu i pół 
lat trwającaj okupacji, Mówca scharakteryzo. 
wał jednocześnie okupantów, wykazując, że 
sąsiadujący z nami od Zachodu naród nie ma 
podstaw do szczycenia się wyższością w za. 
kresie kułtury i cywilizacji, Twórczością i wy- 
nalazczością mogą, się chlubić te narody, które 


Wszyscy do apelu na 


Rozpoczęła się akcja pomocy zimowej. 
Rząd Polski polecił Centrałnemu Komitetowi 
Op. Spol. przeprowadzenie tej wielkiej akcji 
ulżenia doli tych, którzy cierpią głód i nędzę. 
Poprzez Woj.,Kom. Op. Społ. zatoczy ona jak 


' najszersze kręgi, ogarniając warstwy naszego 


społeczeństwa. Akcja ta oprócz opodatkowania 
wszelkich środków komunikacyjnych, poczty, 
telefonów, monopoli, elektryczności gazu i t. p. 
przeprowadzana będzie przy pomocy szeregu 
zbiórek na ulicach i po domach. SYprzedawa- 
ne będą wywieszki w cenie 10, 26 i 50 złótych, 
Dobrowolne datki będa prwyjmowane w po- 
staci żywnościowej, finansowej, odzieżowej 
itp. Otrzymane dary WKOS będą przekazy. 
wane w formie pomocy najbardziej potrzebu- 
jącym. Akcja pomocy obejmie także repatrian. 
tów powracających z Niemiec, sieroty, dzieci, 
dożywiane w szkołach. Nad planowością, spra. 
wiedliwością i cełowością rozdziału «czuwać 
będzie - specjalna komisja rewizyjna. Akcja ta 
potrwa do końca kwietnia i obejmie całą Pol- 
ské: Już w tej chwili wiele firm i przedsię. 
biorstw zaofiarowało swoją pomoc, Jednak, 
aby osiągnąć zamierzony rezultat, trzeba wy- 
siłku „wszystkich, Liczymy, że nie zabraknie 


(Odczyt. prof. dr. Michałowieca) 


czyniono to z Polakami, Celem Niemców |1 
był podbój I zniszczenie narodów słowiań- 
|skich a szczególnie narodu polskiego. Dą: 
|żyli ku temy metodycznie, twardo i bezli- |? 
tośnie,  denpcząc najszlachetniejsze 
(wszelkie humanitarne pojęcia. Szczególnie 
| bezwzględni byli w. stosunku do Polaków, 
|zamierzając wykreślić mas z map Europy 
w ciągu możliwie krótkiego okresu! czasu 
nietylko jako państwo, ale i jako naród. |! 
W ciągu sześciu lať — kończył prezes Gal- 
łas — wrzała w Polsce podbitej zacięta, 
nieubłagana walka z najeźdźcą. Walka na 
śmierć i życie. Wyszliśmy z niej jako na- 
ród, zwycięsko. 


Po zakończeniu swej przemowy, prezes 
Gallas powołał do prezydium prof. dr. 
Rappaporta, mgr. Bonieckiego, ob. .Praw- 


dzicowa t ob. Hołowaczową. Następnie od| 


dał głos prelegenłowi. 


WIĘZIEŃ MAJDANKA MÓWI 


Prof. dr. Mieczysław Michałowicz zabiera 
głos. Mówi łasno i zwięźle.. Materiał do 
swego odczytu zbierał w ciągu długich lat 
pobytu w wielu niemieckich obozach kon- 
centraćyjnych. Przeżycia własne i spostrze- 


żenia, poczynione na terenie obozów, gdzie | 


najjaskrawiej występowały przejawy okru- 
cieństwa i degeneracji Niemców - oraz 
ujawniał się w całej swej potworności re- 


= a 


wydały Kopernika, Pasteura, Faradaya, Ste- 
fensona, Edisona, Marconiego, Sklodowska, nie 
zaś odtwórcy i kontynuatorzy genialnych Wy- 
nalazców, Nawet. zewnętrzne pozory kultury 


lsów „rasizmu“ i teorii „Herrenvolku”, jak | zultat ich r 


hia posłużyły mu jako olbrzy: 
dowodowy. Ów materiał dowodowy w po- 


idee |dał odczytowi char 
|naukowy a jednocześnie bardzo przystęp- 
[ny dla każdego z 
|dent przy omówieniu poszczególnych pro- 
| blemów 


uplastyczniało wykład, czyniło 


pO 7 


stępczej działalnośc! na więź- 
śnie przeżycia i spostrzeże- 
materiał 


ach te 


wi 
ni 


ądzeniu z szeroką wiedza biologiczną na- 4 
akter ściśle rzeczowy, 


z obecnych na sali. Prele- 
posługiwał się rysunkami oraz cy" 

cowych, co niezmiernie 
go łatwo 
zrozumiałym i jednocześnie — zaciekawia- 
| jącym. O fakcie powyższym świadczyło wy- 
raźnie, jakie wyrazili słuchacze. prof. dr. 
Michałowiczowi.po zakończenia odczytu 


atami z dzieł nat 


loraz liczne komentarze czynione przez 
Hi: = Ñ 
| wychodzących. 
REKINY ŚWIATA. — NIEMCY 
Omawiając biologiczne podstawy psy- 
chozy „Herrenyolku' prelegent wprowa- 


at zwierzęcy. Licznie przyła- 
n wykazał istnienie 
u zwierząt wielu „ludzkich” instynktów i 
odruchów, pewnego rodzaju względów” 
dla słabych, młodych towarzyszy. Jedno- 
zapoznał słuch ; ze światem rā- 
siw zwierzęcych. Szczegółowo omówił 
sperymenty, czynione z rekinami — 
(stwierdzano, że młode rekiny, pozbawione 
pewnych części swego mózgu, stają się po 
dojściu do wieku dojrzałego niesłychanie 
drapieżne i zuchwałe, nie znają lęku i oba- 
wy przed niczem. Jedynym uczuciem, jakie 
im pozostało; jest pożądanie zdobyczy. Tym 
różnią się od nicoperowanych swych bra- 
w pogoni za łupem zatracają nawet 
samozachowawczy. Tu prof. dr. 
z wykazał anałogie zachodzące 


zykłatdami 


ci, iż 
instynkt 
Michatowicz 
miedzy światem zwierzęcym a „rekinami 
świata” Reżim hitlerowski 
dażył świadomie do pozbawienia swych 


SE 


Niemcami. 


w zakresie materielńym, czym się popisywać 
lubiłi Niemcy, tłumaczą się ich nieprzerwanym 
bytem państwowym i ograbieniem Francji w 
r. 1871, 

Ob. Wróblewski zwrócił w swoim prze. 


mówieniu uwagę na trudności, z jakimi wal.| 


czymy po najstraszłiiwszej w dziejach wojnie, 
i dorobek, jaki już osiągnięliśmy na wielu po. 
lach.Ob. Krzywiński zgodził się z wy- 
wodami przedmówców i poparł je własnymi 


j 
| wyznawców najdrobniejszych uczuć 1 od- 
| ruchów ludzkich. Jednym nakazem. jaki. im 
| wpojano, był nakaz mordu i niszczenia 
wszystkiego, co nie niemieckie a szczegó|- 
zepisać należy— 
zwłaszcza przy wrOdźo 4  Instynktąch 
drapieżcy — okrucieństwa Niemców. 


nie — co polskie. Temu y 


OBOŻY KONCENTRACYJNE — LABORA- 


przeżyciami z czasów przed wojną i na. robo- 
tach w Niemczech. 

Odśpiewanie Roty zakończyło część oficjal. 
ną, poczym nastąpiła wspólna zabawa, 


rzecz pomocy zimowej 


hkogo, ktoby nie udziękił swego poparcia tej 
wielkiej a jakże palącej akcji, 

W sałi obrad Miejskiej Rady Narodowej 
przy ulicy Pomorskiej Nr 16 odbyło się zebra- 
nie Miejskiegó Komitetu Pomocy Zimowej. 
Do Prezydium Komitetu zostali wybrani je- 
dnogłośnie: 1) jako przewodniczący Komitetu 
— ob. Mijal Kazimierz, prezydent miasta, 2) 
zastępca przewodniczącego — ob. Rudnicki 
Kazimierz — prezes Sądu Apelacyjnego, 8) 


TORIA NAUKI NIEMIECKIEJ 


Następnie mówca opisał eksperymenty, 
czynione w obozach koncentracyjnych 
przez Niemców na „królikach doświadczal- 
nych“ — Polakach, Dążeniem ich było prze- 
kształcenie podbitych na bezduszne, bez- 
wolne automaty, znające jedynie rozkaz 
swego pana i rodzaj wykonywanej czyn- 
|ności. Usiłowali dokonać tego przy pomo- 
cy skłócenia harmonijnej działalności u- 
kładu nerwowego człowieka. Wszystkie 
obozy koncentracyjne były jednym wielkim 
łaboratorium gdzie dokonywano „ekspe- 
rymentów. dla dobra nauki niemieckiej”. 
| Przy pomocy tortur, przy pomocy bicia 
| swych ofiar w ściśle określone miejsca 


sekretarz — mgr. Borowiec Władysław — peł.| ciała osiągali swój „cel“ — tworzyli tępe, 


nomocnik Zarządu Głównego POK na Oddział 
Łódzki, 4) skarbnik — ob. Trojanowski Sta- 
nisław — kurator okregu szkolnego łódzkiego. 

Prezesem MKOS został ob. Andrzejak Ed. 
ward. 

Równocześnie odbyło się posiedzenie Sekcji 
Propagandy z udziałem przedstawicieli prasy, 
radia, Wydziału Informacji i Propagandy itd. 
Po omówieniu aktualnych zagadnień związa. 
nych z dzałalnością Sekcji wybrano Zarząd 
Sekeji w osobach; przewodniczący — red, J. 
Wojtyński, sekretarz — ob, Pilarczyk (Wydz. 
Inf. i Prop.), członkowie Zarządu: ob. ob, red, 
Z. Petersowa, Z. Wójcikiewiczowa, red, Puciń. 
Ska, ks, St. Nowicki, red, Ubysz, red. $. Jaś. 
kiewiez 


materialnych. Celem ludzkości jest postęp| to zadaniem Rady Społeczno-Gospodarczej 


społeczny. Cel ten może być osiągnięty 


Równa stopa życiowa, sprawiedliwy roz- 


przez nas nie w drodze krwawych rewolu-=|dział bogactw naturalnych i posięp spole- 


cji, lecz na drodze pokojowego rozwoju. 
Tak dzieje się już w wielu krajach. 


Uderzającym a trafnym ze (wszech miar 
realizmem nacechowane były; słowa o, nie* 
„podzielności pokoju i dobrobytu. 


„Pokój jest niepodzielny. W umysłach 


nego, w którym możemy zmniejszyć cenę, narodów i ich przywódców powinno skry- 


tworzenia naszej przyszłości tak, jak mo-| 


żna zmniejszyć koszt wytwarzanych dóbr 


ie 


=, 


stalizować się przekonanie, że także pow= 
szechny dobrobyt jest niepodzielny. Jest 


czny są warunkami rozwoju każdego na- 
rodu”. j 


Wypełiienie tych wszystkich doniosłych 
zech- 


zadań o skali wsz 
światowej — oto q 
ma do wykonania a tym 
obowiązkom? Nie wolno w to wątpić, 


echludzkiej i w: 


Dr. G. 


bezrozumne automaty ludzkie, których ty- 
siące ogłądał prof. dr Michałowicz w cza- 
|sie pobytu swego w wielu niemieckich o- 
| bozach koncentracyjnych. 

|| 


„Doskonałość? stosowanych metod tor- 
tur była potworna i zarazem zadziwiająca 
nas pomysłowością zboczeńców hitlerow- 
skich. Używano najbardziej wymyślnych 
sposobów katowamia i uśmiercania więź- 
niów. W osławionym Majdanku słynął zbir 
niemiecki, który był „specjalistą” uśmier- 
cania ludźi przez ódrywanie ím głowy od 
kręgosłupa. « Przy pomocy kilku jedynie 
pałców swych zbrodniczych rak. Chorych 
bezlitośnie zabijano. Prelegent, będąc cho- 
ry, uniknął śmierci jedynie dzięki ofiarnej 
pomocy jednego z lekarzy — Polaka, 
|współwięźnia. Przykłady, stawiane przez 
niego, przytłaczały swą potwornością. 


Odczyt wywarł na słuchaczach nieprze- 
mijające wrażenie. Uzmysłowił raz jeszcze 


zwolił zrozumieć jego zbrodniczą psychi- 
kę— i stał się jeszcze jednym ostrzeżeniem, 


cznie aktualnego 


ego nad Polską. 


skaza 


| W m wi 


jpieczeństwa, wisząc 


niebez- 


Tadeusz $lupecki 


ń 


SA 


| ni ZEP ZY? 


Jerzy Osiecki 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Według prze 


- pisów IV konwencji haskiej, 
aotycz 


praw i „zwyczajów wojny lądo- 
wej z E 18 paźdz iernika 1907 r. „honor 
i prawa rodzinne, życie jednostek i włas- 
ność prywatna, jak również przekonania 
religijne i wykonywanie. obrządków religij- 
nych winny być uszanowane. Własność pry- 


ICE ej 


watna nie podlega konfiskacie, rabunek jest 
stanowczo zakazany, zbiorowe kary pienięż- 
ne i inne za postępki jednostek nie: moeg 
mięć miejsca. przymuszanie lu dności tery- 
toriów okupowa nych » do ięgania na 
wierność państwu  nieprzy jacielskiemu jest 
kaiegorycznie zabroniona, prawa kraju E 


b 2 
przestrzega: 


powanego z wy jątkiem 
szkód winny być 


*7E- | * 
dnych prze | 


Celem tych przepisów jest załagodzenie 
skutków wojny w stosunku do ludności cy y 
wilnej, zabezpieczenie jej praw moralnych, 
życia i egzystencji materialnej zgodnie, jak 
się wyrażają twórcy konwencji. ze zwycza- 
jami ustanowionymi między cywilizowany» 
mi narodami, zasadami ludzkości i wyma- 


ganiami sumienia publicznego. 


Sumienie publiczne hitlerowskich Niemiec, | 
ich eywilizacja i Zasady- ludzkości okazały 
się odmienne od ogólnie przyjętych -— ną- 
ród polski ma prawo to stwierdzić przed 
forum międzynarodowym. 1 

osobowe h | 


Straty wskutek bezpośrednich 
działań, wojennych w stosu: iku do strat po- 
niesionych z powodu prześ śladowań wynoszą 
jedynie 10 proc.. śmierć pozostałych ofisr 
(90 proc.) jest zwykłym pospolitym mor- 
dem. Podobnie materialnej, 


w dziedzinie 
I tu główną przyczyną strat był rabunek, 


przymus, terror, osadzanie ludzi w więzie= | 
niach i obozach. wywożenie, wysiedlanie, 
represje, odpowiedzialność zbiorowa. gra-|, 


bież własności prywatnej, łamanie honoru 
i praw rodzinnych, prześladowania, rasowe, 


religijne i narodowe. Na podstawie dokona- 
nych ; obliczeń * można już zrekonstruować 
ogólny obraz strat w. ludziach z zastrzeże- | 
niem, że nie jest to obraz ostateczny i z te: 
go wzgledu może on ulec pewnym zmiana | 

Z 6.104,990- obywateli polskich, którzy 
ponieśli śmierć podczas II wojny świato- 


wskutek bezpośrednich 
i wynosi 597.320 *osób. 
zamordowanych w obozach ‘unicestwienia w 
pacyfikacjach, egzekucjach, zbiorowych re- 
presjach, |Mkwidacjach ghett i w inny spo- 
sób — 3.900.40, zmarłych w. więzieniach 
i obozach koncentracyjnych 1.167.490, 
zmarłych wskutek nadmiernej przymusowej | *! 
pracy 234.150. zmarłych wskutek wy- 
cieńczenia, ran. ukrywania się — 205.190. 


zabitych 
wojeńnych 


wej, ilość 


działań 


e uzupełniają straty 
ateli polskich na 
liczby 737.005 
120.960 osób uległo 
107.925 osób zostało 

uszkodzeniem « ciała, 


Tą potwormą ste tystyk 
poniesione przez obyw 


zdrowiu t ciele. Z ogólnej 
osób poszkodowanych 
trwałemu kalectwu, 
dotkniętych 


ciężkim 


Film w życiu 


R h 
Nie zawsze zdajemy sobie sprawę, jak 
nabrało obecnie kia 


wielkiego znaczenia 
no w naszym życiu, 
Kino jest niejako gazetą i książką czło- 
wieka, Od dziecka cziowisk czerpie w 
kinie wiedzę o świecie, o krajach, o ich | 
mieszkańcach, o florze i faunie O oby-| 
czajach ludzi różnego koloru skóry, ży- 
jących w różnych szerokościach geogra” | 
ficznych, o różnych stopniach  cywili-|. 
zacji, znajdujących się na różnych stop- 
niach drabiny społecznej, Ucząc się, nie| 
schyla się mozolnie nam książką, lecz ba- |' 
wi się, Żywe i barwne obrazy oglądane | 


z zaparńym 4chem = pozostają na zaw: 
sze w jego umyśle. Szczególny rozdział 
stanowi tu film rysunkowy „Kr ólowa 
Śnieżka” i cykl “Silly Symphonies“ Wa! 
ła Disney'a r io ekstrakt poezji, świał 
bajki urzeczywistnionej, gdzie fracą swą! 
siłę zasadnicze prawa, rządzące światem |] 
realnym. > aTlcywspaniała, olśniewa: | 
jąca symfonia barw, dźwięku i, ruchuj 
wprowadza dziecku w Świat bajki, ura- 
biając i wysubtelniając jego smak. | 
W miarę dojrzewania człowieka kinoj 


czarownikiem, 


staje się który usuwa 
przed nim zapory w czasie i przestrzeni. 
Najmłodsza i najurodziwsza ze wszystkich |: 
muz, X-ita muza stała się pra rwdziwą wy |4 
razicielką stylu i pragnień: naszej epoki, 
Staramy się nieraz oOpowiaczięć x na pyła* | 
nie: Gdzie > się tajemnica czaru sztu 
ki filmowej 

Zawdzięczamy z 
przeżyci ma- 
j kina | 
łym a 
chy po 
piap z zapartym| 


oddechem nie podziwiał przygód” bohater-! 


| kres 


dnie 


| ną Damą Kameliową — 


1.745 doznało ciężkiego naruszenia zdro- | 
wia, 19.940 osób zapadło na trwałą chorobę 
psychiczną, 74,435 osób ucierpiało w wy- 
sokim stopniu nerwowo, 62.450 kobiet pa- 
dło ofiarą gwałtu. 

Bezpośrednim 
tych było 6.769.3 


prześladowaniem 
35: obywateli polskich. Wy- 


mienić tu nałeży 1.097.005 osób, które 
przeszły przez więzienia i obozy koncentra- 
cyjne. 2.990.190 osób wywieziono na przy- 
musowe roboty, 2.681.140 osób objętych 


akcją wysiedlen 


Powyższe dane mieszczą w sobie 1.689.671 


żywicieli rodzin, którzy ponieśli śmierć i| 
177.525 żywicieli rodzin poszkodowanych 


na zdrowiu i ciele. 


Niezależnie od strat biologicznych, naród 


pols ski poniósł niepowetowane straty mate-| 
ZAJE, 
Wszystkie Je straty 'są przedmiotem reje- 


stracji zarządzonej i kierowanej przez Biuro 
Jdszkodowań Wojennych przy ‘Prezydium 
Rady Ministrów. Rejestracja powyższa toczy 
się w całym kraju, a w niektórych RM 
wództwach została już ukończona, 


jednak a priori stwierdzić, że nie obejmuje przcdaojennyoh 
ona j nie może obejmować pełni strat rze- |złotych rocznie — podczas okupacji ludność | 


czywiście poniesionych: 


Brak, w jej rezultatach, 
chwilę przejdziemy strat 


w 


do jakich 


ludności żydow-| 


|skiej w Polsce wskutek całkowitej bez mała 


jej zagłady nie,weszły jeszcze w jej za- 
miliardowe szkody ludności polskiej 
wywiezionej z kraju i znajdującej się obec- 
poza jego granicami nie ` zostały 
przez nią objęte te ubytki, co do których zo- 
stał zbagatelizowany obowiązek rejestracji. 
Mimo to na podstawie -częściowych danych 
można ustalić pretensje obywateli polskich 
z tytułu strat wojennych będących w reje- 
stracji na ogólną sumę 60 miliardów złotych 
przedwojennych. 


Co 'się na to składa? Z większych pozycji 


[o charakterze rzeczowym, wybija się na plan 


pierwszy *zniszczenia około pół miliona za- 
kładów pracy. 38.900 prywatnych przedsię- 


dotknięr | 


| 
j 


Należy |zosteły w dochodzie społecznym. 


za | 


. |robkowej 


t 


lnie około pół miliona 


|ków odzież 


siorstw przemysłowych, 120.600 sklepów, 
230.300 zakładów rzemieślniczych, 36.150 |z 
pracowni, gabinetów, biur zawodów wolnych 
oraz 2.500 drobnych instytucji kredytowych 
— daje nam łączuą sumę 6 pół miliarda 


złotych przedwojennych strat. | 


Następną pozycję stanowią: nieruchomości. 


Na wsi uległ uszkodzeniu względnie znisz- 
czeniu 818.028 zabudowań mieszkalnych 


i gospodarczych. w mieście 138.000 budyn- 
ków. Łączne straty sięgają tu również 6.5 
miliarda złotych przedwojennych. 


dziedzinie ruchomości padło ofiarą ra- 
bunku, grabieży, zniszczeniu 400 tysięcy g0- 
spodarstw domowych miejskich i 676.800 
gospodarstw domowych wiejskich, mastęp- | 
mieszkań: W 3-ch| 
milionach wypadków zabrany został inwen- 
tarz żywy, w*683 tysiacach wypadków 
wentarz martwy, w 707 tysiącach wypad- 
, w 407 tysiącach wypadków po- 
jazdy itp., na łączną sumę 14 i pół miliarda. 


©: 


poniesione 
W. tatach 
milionów 


Jednocześnie poważne straty 


wynosił on 19 


pole ska ugina się pod nieznośnym jarzmem 
|nowoczesnego niewolnictwa: MWeny ludzi|z 
wysiedlono, zabierając gospodarstwa, 
inierachomości i zakłady wytwórcze lub han-l 
dłowe, na wszystkich odcinkach pracy za- 
zastosowano  potworay wyzysk 
utrzymując przedwojenne stawki wynagro= 
dzenia przy  stokrotnej zwyżce, towarów 
i produktów, na ziemiach zachodnich skon- 
tiskowano polska własność prywatna, Ge-| 
neralnej Gubernii wszystkie bardziej cenne | 
obiekty gospodarcze objęte zostały zatzą* 
den przymusowym niemieckim. Przechodząt 
do cyfr zaznaczamy, że straty z tytulu wy- 
siedlenia (523 tys. wypadków), przymuso- 
wego wyżysku pracy (334 tysięcy wypad- 
ków), niewypłacenia należnych sum pieniężź 
nych (297 tysięcy wypadków), konfiskat 

(421 tysięcy wypadków) osadzenia w wię- 
zieniu (116 tysięcy wypadków). grzywien 


im 


w 


| 


Przelarć 


ogłasza przetarg 
ua wykonanie schodów drew- 
nianych przy budyfńkach imagistraokich przy 


Zarząd Miejski 
nieograniczony 


Łodzi 


w 


ul. Siewnej na Mani i przy ui. Rzgowskiej na 


Chojnach. 

Oierty pisemne dłllpowiadaijace treści”ko- 
sztorysu ślepego nałeży składać w Wydziale 
Technicznym ul. Piotrkowska 64, I p., pokój 
Nr 5 do dnia 31 stycznia 1946 r. do godz. 11 
w kopercie należycie zamkmiętei z napisem: 
„Oferta na wykonanie schódów drewnianych 
przy budynkach mażistratkich przy ul. Siew- 
nei na Mani i przy ul. Rzęowskiei na Chpi- 


nach“. 


| 


Szczególowe ¿niotma oraz kosztorys 
ślepy z warunkami przetarę otrzymać mo- 
wma w Wydz. Techn. Oddział Budowlany til. 
Pistrkowska 64, III p. pokój Nr 207. 

Otwarcie ofert uastąni w tym samym dniu 
o godz. 12 w pol 

Wadium przetargowe zgodnie z przepi 
obowiązującymi w wysokości zł 1.500 
złożyć w Kasie Miejskiej ul. Piotrkow. 
a kwit wpłacenia dółaczyć do koperty. 


vie 


Łódź, dnia 21 stycznia 1946 r. 


Zarząd Miejski w! Łodzi 


współczesnym 


|| 
|| 


skiego cowboya Toma Mixa, nie uwiel: | 


biał Douglasa Fairbanksa! Kio nie śmiał |cił dd poszuki 


się z figlarnej Colleen Moore, nie płakał | 
|z Lilianą Gish, nie zachwycał się sublel- 


lub' Gretą Garbo, 


Gdzie te dawne, piękne lata: 

Kiedy kino nazywało się jeszcze 
„biskop“ albo „iluzjon 

Kiedy nosiłem czapkę uczniowską, 

Wszystko była doprawdy iluzją, 

Marzeniem i beztroską”. 


n 


Tak. Filmowi właśnie zawdzięczamy mo- 
że najmils ze w życiu godziny, W kinie 
zytiśmy © wszystkim, co piękne _Za- 
iśmty o troskach, różczarowania 
yźnie życia. Film stawał się symbo- 


pon 


SZAT; 


Dzięki właśnie 


Normą Telmagde że 1 


Kto nie przeżywał burzy uczuć rewolu-| 
cyjnych, oglądsjąac „Pancernik Potiomkin". | 
|Kto nie podeingat gry Inkiszynowa w 
„Burzy nad Azją”! 


łowi swego oddziaływania, 
dziśdzin sziuki jest film 
czości najbardziej demokratycznym, naj-| 
bardriej dostępnym, wymagającym mini. | 
mum przygotowania, by Być przez ogół! 
j zrozumiałym. | 
Opowiadają, że pewien uczony poświę-| 
waniu takiej cudownej 
i, którą mógłby przeczytać każdy, 
t zupełny analfabeta, Zdawałoby się, 
takie zadanie jesi niewykonalne A 
jednk uczony znalazł wreszcie łaka ma 
giczną, cudowną księgę. Był nią film. 
Bezpowrotnie. minąły te czasy, kiedy 
SCE X-tą muzę jako przedpokój 
wdziwej” sztuki, jaka 
eafru, podobnie jak tani 
namiustką „prawdziwej * 


księ 
na 


do 
tanią 
gra- 
mu- 


ray 
ta 
ie 


jest 


ciągu kilkudziesięciu zaledwie 
zwoju osiąga film core 
doskońałość techniczną 
dki jego wyr: 
e coraz ar 
niowo jego 


< 


i 


"Nz 


ą 
źe) 


r = 


"CZ 


początkowy prymitywizm 
ików  oddzieływan Wzro- 
ltura filmowa 


Ira w asia dojrzewania nabiera co 


s 
s 
Ś 
g 


w 


pk 


lem krainy czarów. . io większego powabu. Dawny 
Jedno poruszenie różdżki  czarodziej-|niemowa” przemówił, nabrał barw ; 
skiej —światło gaśnie na widowni, mały lenie walczy jeszcze o przesirzenność, Oj 
uczniak' staje się wielkim bohaterem, sa- trzeci wymiar f 
motna urzędniczka — sławną i podziwia-| V ie walory sugestywne kina oraz 
ną aktorką, zmeczony ciężką pracą robot-| przodujące miejsce, które zająło onoj 
nik = bojownikiem o wólność Każdy U-| wśród innych rodzajów sziuki, od 
sożsamiał się podświadomie z bohaterami |już zmusi Ho teoretyków do i 
mu, Film przynosił nam w darze uro-|w zaga sdniania ke 
życia! | sƏrzy, 
Film jes: sztuka yvnteiyczrą. Bogate | driecki 
środki ATR, Sióryssi razpc sczkdza, | zą własną 
konglomer atem Tóż nych. rodzajów twór- | rytmu y 
1 ar TREST o wielokrotnie spoię-|własny sty! 
|gowanej sile oddziaływar Film bowiem,|nisż poziom p i filmowej. 
będąc aiaks przede wszystkim « czyś sto |retycy filmu bad bogate Środki 
wzrokową, działa na widza w sposób naj- | razu rtystye 
dziej bezp lini i przekonywujący, |tz: TOŻY 


tak wysokiemu potencja- mu oraz tworzą teorię filmu jako sztuki, 


. 


lnych pretensji w 


|niematerialne 16 miliardów 


ii 


ze wszystkich] 
rodzajem iwór-|obecnie 


|szą być uzdrowieni. 


GC | + 


Nr Ę 
pasao 
i komi ha (42 tys, wypadków), utraty 


abezpiecenia rzeczowego dla hi potek (5 ty- 
ięcy wy są łączną 
przedwo- 


ą 


ądków) itp. VENS lone 


sumą 16 i pół miliarda złotych 
jennych. 


dotyczą „pozycji najboleś- 
na nys żywiciełi rodzit 
na zdrowiu i ciele, ady 
mmoralue, Rzucają one pewien refleks z 
rialny, właściwy jednak ich ciężar jako 
wyrażalny w jakiejkolwiek walucie świata, 
pozostanie i iążać będzie padal konto 
narodu viemieckiego. * 


Pozostałe straty 
niejszej. Mamy tu 
kalertwo, szkody 


szk: 


4 mitit 


uli- 


Ten relleks materialny, ©, którym 
wyrsża się zaopatrzeniu sierot, wdów, 
starców i dzieci, w Tentach z tytułu . utraty 
zdolności do pracy, w edszkodowaniu za 
|utratę zdłowia — i w stosunku do ze'oszo 
887 tysiącach wypadków 


tetti 


na sumę 16 miliardów 


mowa 
w 


—- przeliczony jest 


złotych pizedwojennych. > 
Reasumując nasze rozważania cyfrowe 
możemy ustalić, że szkody będące w reie- 


stracji wynoszą W miastach 43 miliardy, „na 
wsi 17*miliardów złotych przedwojennych. 


Najwi iększe pretensje do odszkodowań wy- 
sunięte zostały po za Warszawą przez ziemie 

achodnie, będące najlepiej zagospodaro- 
wanymi. Woj, Poznańskie liczy je na 11 mi- 
liardów zł. woj. Pomorskie na 7 miliardów 
złotych przedwojennych. 


k 


Z pun yktu widzenia rodzaju strat na pierw- 
szy plan wysuwają się straty rzeczowe wy” 
noszące 27 i pół miliarda złotych przedwo- 
jennych, straty w dochodzie na sumę 16,5 
miliarda złotych przedwojennych oraz straty 
złotych przed- 
wojennych. 


Jest rzeczą jasną, że niczaleźżnie od strat 
które są czy będa zarejestrowane w prze 
sany sposób, musimy acować. wszystkie 
ubytki w majątku i dochodzie narodowym; 
oraz w potehejale biologicznyg narodu pa- 
niesione w rzeczywistości a niez zarejestra- 
wane. Będzie to dalsza praca szeregu ekono= 


le 


oS 


|mistów 1 znawców życia gospodarczego. 
Obecnie «brak nam jeszcze podstaw do wła- 
ściwej óceny tego zjawiska — niewątpliwie 


jeanak w grę wehodzić będą poważne scmy. 


Jak stwierdziliśmy wyżej źródło strat 
polskich nie leżało w istocie swej w działa- 
niach wojennych. Był nim okrutny gwalt 
dokonany wbrew zasadom prawa międzyna- 
odowego. Fakt ten kwalifikuje daleko sii- 
jego sprawców. Tezę 


lej adpowiedzialność 


Itẹ już postawiono z prodam m po pierw- 


wypadku złamania 


szej wwzrie światowej, 1 
ści i przeźlądowai niemmiecaich w 


neutraln. 


Belgi a winna być ona zastosowana 
przede + wszystłeón w stosunku do Polski. 
Jest ona bowiem krajem, gdzie nasilenie 


zbrodniczoś ści 


niemieckiej osiągneio najbar- 
ldziej 


dramatyczny charakter, 


większe znaczenie nabiera kina 
jako jeden z najdonioślejszych 
czynników wychowania społeczeństwa, 
Życie stawi przed nami obscnie cały sze- 
reg zagadnień, do których należy się w 
ten czy inny sposób ustosunkować 
Faszyzm, który rozpętał kataklizm dzie- 
jowy o potędze żywiołowej, pozostawił w 
umysłach wielu głęboki ślad. Ludzie, kar- 
|mieni niemiecką  systematycznością tru- 
jącą propagandą nienawiści : zbrodni mu» 
Narzuca się Koniecz- 
odtruiki moralnej. To 
obecnie charakteru nie 
kulturalnej rozrywki, do- 
wzruszeń, Rola, 


Coraz 


m 


ność zastosowania 
też, film nabrał 
lko. ulubionej, 
rczyciela estetycznych 


k ma obecnie spełnić kino jest prze- 
d zystkim rola czynnika wychowaw- 
3 jącego umysły widzów we 

stronę, zawierającego konkretny 


ik myślowy. Nie da się przecenić 
Sica nę wpływu, który ma film 
wyjątkową sugestywnością od- 
ia na urabianie światopoglądu i 
iajszerszych mas ludności. Do- 
wszędzie. zakres je- 
nawet te. warstwy 

pozostają daleko ód 
wów życia kultyu- 
sprawą obojętną, 
jłożą swe 


r 
RÓW w 


`i 


masy, 
vsowywać 
filmu ma 
unikać té- 
zakłama- 
w seryj- 
stynnych 
lub ie- 


produkcji 


JA 


Nr5 


Mieczysłay Krunski 


„ Ostatnio korespondenci prasy światowej 
zwąszyldi sensację, kiórą można dopiero 
wiedy ocenić, gdy sią zna k 
wyższych . 
pałacowej służby. 
wojną książę Walii odwiedzał robotników 
w ich własnych mieszkaniach, ale nie za- 
pominajmy, że to był ksią 
czaj demokratyczny i 


1 


ąz 


t 1 eśsirawagancje za- 
prowadziły., na kokierzec ślubny z lady | 


Simpson, Teraz wygl: 
jak w bajce. W Pałacu Bu 
dynie odbyło sią podczas 
dla służby, w którym wzięli udział” król, 
królowa i następczyni tronu ks. Elżbieta. 

pierwszym tańcu, 
partnerem królowej był jej.paź, król tań. 
czył z żoną jednego z młodszych lokai, á 
księżniczki z kucharzem. , Królewska ro- 


i 


poważnie i 
ckingham w Lon 


dzina była na przyjęciu przeszło godzinę | 


nie opuszczając ani jednego tańca, 

Tyle wiadomość z prasy, która nie jest 
kaczką ani indyczką świąteczną, lecz po: 
daje autentyczny fakt, Inna sprawa, 
stanowisku i uposażeniu kucharza czy po- 
kajówki przy królewskiej pnrze angel- 
skiej pozazdrościłby 'nie jeden nadwiślań- 
ski obywatel, rozparcelowany obszarnik, 
papa kapitalista wywłaszozony z odszko- 
dowaniem, a może nawet szabrownik, wier 
ny SZĄ | szczytnegó hasła „Jedziemy 
na Zachód”. Ale fakt zostaje faktem i jego 
demokratyczna wymowa jest wyraźna, W 
społeczeństwie angielskim, skoro do oma- 
wianego wydarzenia doszło, musiały zajść 
gruntowne, zasadnicze zmiany. Demokraty- 
zacja sięgnęła głęboko w Iradycje naro- 
du, nie oszczędziła 
ani odwiecznych "obyczajów, przeorała 
warstwy społeczne, zmieniła bieg życia Go- 
dziennego i odświeżyła, jeżeli nie prze. 
orała, umysły. To jest właśnie miara 
zmian, jakia zaszły w Anglii Król na þa- 


tórego oby- | 


świąt przyjęcie | 


którym był walc, | 


żę 


4 


; : zną konserwatyzm | 
sier angielskich: król na balu| 
Wprawdzie już przad| 


pałacu królewskiego | 


| 
| 
| 


T 


RN GA 


mniej i warzywa 
można było dostać bez kartek. Normy ttu- 
szczówj mięsa, jajek, herbaty, cukru i ma- 
sła były skąpe, lecz wystarczały. Towary 
włókiennicze oczywiście także 'racjonalizo- 
wano w wydawaniu, 

Mimo to- angielskie ,przydziały” pozwa- 


w 


uważyliśmy, zaczęła jadąć lepiej. Dodajmy 
do tego, Be z konieczności wojennej wpro- 
wadzono w szerokim zakresie wychowa- 
nie społeczne zwłaszcza w wojsku, zreor- 
ganizowano służbą zdrowia, na wielką 
skalę, przeprowadzono” badanła dekarskie 
i opiekę nad dzieckiem, roższerżono ibez- 
pieczenia, powierzono cały szereg stano- 
wisk ludziom z niższych sic 
gnięto do współpracy wójsnnej szerokie 
masy, który przez wspaniałą postawę pä- 
iriotyczną zw bohaterskie ża- 

nalotów (kiedy to 


JYz8Z 
chowanie Się, w Czasie 


robolnicy. angielscy nia przerywali pracy 


jw fabrykach) - z /li sobie silną pozy- 
cję moralną i poli ną. Dzisiaj masy an- 


gislskie nie dają s'ą z iej pozycji ze- 
pchnąć, walczą dav: o demokratyczne pra 
wa, kierują Anylią na lewo. 


NIC WIĘCEJ O WOJNIE, 

Tak zasłużone społeczeństwo angielskie 
przechodzi na drogi pokojowej pracy, by 
prawa w wojnie nabyte poszerzać i grun- 
tować. Pod tym względem charakterystycz 
ne będzie spojrzenia na witrynę księgar- 
ską Gazeta, wysiawa ksiągarska odzwśer- 
ciedlająca bieżącą chwilę, orientują w na- 
strojach, w owiirynach księgarskich 
pojawiły się książki, powieści przepasane 
wstęgą z naddrukiem „ta książka nie mó- 
wi nic o wojnie”. Tak jest, Anglicy nie 
chcą- więcej słyszeć -o wojnie,  Powięści 


14 
10m 


r 


lu”: pókojówką, biskup Weastminsteru z|Wwojenne jak również tematyka wojny, u- 


orderem im. Lenina na piersi — oto żur-|piory przeżyć wojennych 


nal mody angielskiej na rok «1946 . 


MASY WiALCZYŁY, MASY -ZDOBYŁY 
PRAWA 


Musimy uświadomić sobie, że w Anglii| 
w czasie wojny nastąpiły duże zmiany 
natury socjalnej, Bezrobocie znikło, ale też 
kspitaliści nie zarobili na pracy tobotni-| 
ków. wzglądnie zarobili niewięle. Podatek 
od doshodu wzrósł bowem do 95% całego 
zarobku rocznego brułfo, Robotnicy zdo- 
byli sobie "wysokie stawki płac, rady za- 
łogowe-w fabrykach zbrojeniowych i wi 
portach, płatne urlopy. Wszystkia kobie- 
ty od lat 18 do 45 zatrudniono przymiiso 


w 
z 


szhodzą ze sce- 
ny, Nic więcej o wojnie. Długonosy Tom- 
my czy Bob z City londyńskiej chodwą na 
mecze piłki nożnej, enturjazmują sią gło- 
śnym w Anglii wynalazkiem rakiety, dy- 


skułują na temat niedawno . otrzymanej 
„wielkiej pożyczki od bogatsga wujaszka 


Sama (co prawda wujaszek podyktował 
twarde warunki) i plotkują. czy u sasia- 
dów, była indyczka na Święta czy też obe- 
szli się śledziem. 

Upiory z Norymbergi też nie budzę ta- 
kiego zaciekawienia jak u nas, natomiast 
Anglicy pytają, co 'jedzonó na niedaw- 
nym,przyjęciu u Mołotowa, czy była ikra 
rosyjska, a już ogólna zainteresowanie 
towarzyszy zapowiedzianaj konferencji Or- 


wo w przemyśle wojennym a to przyśpie- 
szyło emancypacją niewiast. ~ Przydniały 
żywności, odzieży, bielizny i obuwia by- 
ły jednakowe dla wszystkich 

ciągu całej wojny pomimo bombar- 
dowań i pożarów, pomimo wielkich strai 
w tonnażu na skutek akcji niemieckich 
łodzi podwodnych każdy mieszkaniec 


PLENARNE POSIEDZENIE ZA. 
RZĄDU WOJEWÓDZKIEGO STR. 
DEMOKRATYCZNEGO W ŁODZI 
Z UDZIAŁEM PRZEDSTAWICIELI 
KÓŁ: DZIELNIC ORAZ PROWŁN. 


į 


Jadwiga. Krawczyńska 


YGODNIK DEMOKR 


lały żyć, a klasa najbiedniejszych, jak za-| 


słowsm wcią | 


ATYCZNY 


malne tory, wraz z pokojem zjawiają się 
nowa kłopoty i nowa zainieręsowania. Ni 
więcej o wojnie. Niedawno popularny, t 
godnik „Spectator“ na marginesie poszu- 
kiwań ża trupem Hitlera „zauważył': le- 
piej myśleć, że Hitler nie żyje, Dobrze w 


1 


cżynimy, pozwalając sobie na tę przyjem- 
lność, bo jakkolwiek świat jest bardzo zły 
pod wieloma względami, w każdym. razia 


M z 4.4 
jest przynajmniej światem beż Hitlera, 


NOWE DROGI ANGLI 3 
ary niedawnej jny dają sią oczy- 
4 An- 


ja- 


k żyje przeciętny 
tłuszczy 
w dalszym ciągu 
ié irudności 
atwiej niż 


© i 


| a 
SXKĄADO, 
powojenne, przychodzi mu to ł 
nam. Zawdzięcza to swemu zdyscyplinowa- 
niu i wyrobionej społecznej. uczciwości, 
|dzięki której nie ma dysproporcji, nie ma 
jaskrawych nadużyć, Uczciwość obowązuje 
w postępowaniu nie tylko w życiu osobi- 
stym, lecz także w stosunku do społeczeń: 
stwa i rządu. Oszukiwać państwo, czynić 
|jnadużycia aprowizacyjne, defraudować, 
jskładać fałszywe zeznania podatkowe, pro- 
|wadzić nielegalny handel walutami £ u- 
|chodzi w Anglii za rzecz nieet 
ba, która to popełnia, traci prawo 
ipu dą przyzwoitego domu, towarzystwo 
jnie podaje jaj ręki. Dziękiętej osobliwej 


1 


wsie- 


lpostawja łatwiej Anglikowi* znosić 


troską, Anglia totcały splot zagadnień na 
tury socjalnej 
kąd mamy zmierzać 
które odpowiedział w wyborach 
jwiada ciągle naród angielski. Doświad- 
|czenia  przeżyte w poprzedniej wojnie, 
lkryzysy i bezrobocia wysunęły na czoło 
| wszystkich zagadnień sprawę orqanizacji 
|produkcji i pracy, Lata wojny nauczyły 
|Anglików, że sprawy te da się rozwiazać 
systemem polityki kierowansj, gospod 


ixi socjalistycznej. Ponieważ Parfia Pr 


oto pyłanie na 


i odpo- 


dar- 


y 


- wygrała wybory i prowadzi dziś An- 
glię. Nie mniej konserwatyści, jak ło wy 
kazało ostatnie wotum nieufności Chur- 
chila pod adresem rządu, nie ustępują w 
iwalce o władzą Twėrde warunki pożyce- 


R PCKFETIT BOROWIE T OE | TAUZIODENE OTO TK Z WÓWZO 


CJI ODBĘDZIE SIĘ W ŚRODĘ, 
30 BM. W LOKALU 'STRONNI. 
CTWA PRZY UL. PIOTRKOW. 
SKIMI 78. 


POGZĄTBK O GODZ. 14, 


tyczną: ,Oso- |, 


powojenne. 

Oczywiście, k ik zdaje sobie 
sprawą, że życie nie e być wynpełnio-| 
ne jedynie użeraniem się z codzienną 


i politycznó-światowej, Doj 


miała ten postulat oddawna w programie! 


finansowo uza- 
, dały konserwa- 
lurmu. Nie irzę* 
jlia żyje z wyzy: 
artili Pracy- jeśli 
ajalistycznym, 


się 


É ązać problem lonialny. Go 
i Bob Tommy, gdy 

korony” —: Indie? 

ku macierz angiel- 


| O tym wiedzą wszyscy w 
roblem kolonialny jest 


nia, A jest najważniej- 


Szy: 


PRE 


OSCI 
:hstwowianie 
owego. Ban- 


UPIORY 


owmi i gazowni, 
dokami i porta- 


£ pełnomocnictwa 
jag 5 lat dowodzą wo- 
' zasad socjali. 
dziwić może po- 
jak możnaby 
angielskich , z 
ak pojawili się, 
obozów ` konceń- 
iglia znana jest fo- 
i podjęli działalność. Na 
zabawne, aniżęli szkodli- 


| dła 


tls 


M 
b 
|tracyjny 
ieranajt, 


e 


ac z 


|we, torii, wartko skręcił na lewo 
i ni wala angielskim faszystom za- 
Że są, że działają =! nie dziw- 


Anglię o 
wojną? 
sympa- 

sfer, bankowych, 


przekonał: 
Als prz 
Anglii ' 


siy 


wojna 
hii 


a 


yzi 


leryzm 


tyków, 


macz 


intelektuslisiów, a nawst kół 

w Norymberdze 

JT sli koligacje i powo- 
łują na j y wysoko pósta- 


szyści angielscy 
tamtych dobrych 
musiało im być 
skoro po 
działąlność, 
wygłupiają 


| pok. 
iwione osoby 
Ito j 
lat 


ohozach, 


„Towarzystwo ozēi- 
Jednych tą oburza, drugich 
kiedy skręcono łeb 
hydrre hitleryzmu. do śmiesznej anegdoty 
Inałaży fakt, jeki niedawno miał miejsce 
|w b, ambasadzie niemieckiej w. Londynie. 
Odbywała się licytacja Kupowano krze- 

fotele, stoły, obrazy, dywany, garde- 
|robą anybasadorów: Śnobi podbijali ceny. 


cieli 


sta 
SIA; 


|Kupowały (też kluby na swój użytek 
Każdy drobi swego nabywcę 
|hle prawdziwa gorzała o bius! 
Hitlera. Zacer ylingi ale w lioy- 
tacji Hitler poszedł w górę, aż uzyskał 
sume 500 funtów. Tu się okszało, że na- 
bywcą nie; był częsty w Anglii snob, 
lecz jeden z przyy „Towarzystwa 
czcicieli Hitlera, Obawiając się zamachu 
(i słuszniel) „czciciele” przechowują biust 


Hiflera na wsi. 


DZA 7 z PZA A CY TZYWEOŃ. COZZA ZZ RZE WW 


Kohieta — jej dom, dziecko i świat 
we współczesnej rzeczywistości 


U 


Pierwszą próbą podsumowania sił i dą: 
żeń kobiet całego Świata Bo wojnie był 


niedawno odbyty Międzynarodowy Koń-| 


gres Kobiet w Paryżu,  Przedstawicielki 
40 naródów mogły porozumieć się i zdać 
sprawą z iego, co dzieje sią w ich kra- 
jach i jaki jest udział kobiet w odbudo- 
wie powojennej, Mogły również prze- 
konać się, że — obok różnic narodowych, 
wynikających z. przesłanek historycznych 
i z sytuacji obecnej istnieje pewna 
wspólna postawa kobiet całego świata, wy- 
rażająca się w ich roli i dążeniach © 
wzięcia udziału w budowie nowego ustro- 
ju świata, 
Może najlepiej wyraża to credo kobiet— 
zw. Deklaracja Praw Kobiety, która żą- 
da „życia i wychowania dzieci w świecie 
wolnym od trwogi, prześladowań, nędzy i 
wojny”. Niezmienne i wieczne cechy ko- 
biecości: uczuciowy stosunek do świata i 
człowieka, postawa maciserzyńiska wobec 
calego rodzaju ludzkiego dochodzą do gło- 
su, w dziejach świata przy bezpośrednim 
udziela kobiety. ` 

W- czasie wojny, w nacięższych momen- 
tach, oczy całej demokracji zwracały się 
ku jednemu z największych ludzi, naszej 
epoki, ku prezydentowi Franklinowi Delano 


+ 


Roosaveltowi, Obok niego widzieliśmy je- 
qo- najbliższą  współpracowniczkę, towa- 


czyszkę życia działalności. EBleonors Roose- 


velt, kobieta nieprzeciętnych zdolności po- 


liycznych, publicystka, mówcozyni i orga- 
1izatorka w znakomity sposób współdzia- 


demokratycznej 


DAWNIEJ A DZIŚ 
Wraż że zwycięstwem demokracji nade- 
szły dni realizowania udziału kobiety w 
rządach światła. Jedną z podstawowych 
idei demokratycznych od czasu Wielkiej 


Rewolucji francuskiej było polityczne i 
społeczna równouprawnienie kobiety, 
oswobodzenie jej z ograniczeń . natury 


prawnej, materiąłnej i moralnej, tak, by 
nic nie stało na przeszkodzie jej obywa- 
telskiemu stanowisku i jej pełnemu roz: 
wojowi ludzkiemu, Zwolennicy torowali 
sobie drogę w gąszczu wsiecznictwa i 
kołtunerii. Jeszcze do niedawna równo- 
uprawnienie kobiet 
teoretycznym i każdy krok naprzód mu- 
siał być wywalczany wbrew zaporom i 
zastrzeżeniom rządów oraz społeczeństw 
mieszczańskich. 

Dziś pękły zapory myślowe i prawne. 
Kobieta w demokratycznym ustroju ma 
przed sobą równy start życiowy i oby- 
watelski, ma otwarte drzwi do wyłkształ- 
cenia i wiedzy, ma dostęp do wszelkich 
stanowisk w państwie na równi z meęż- 
czyzną, Korzystanie z tych praw nie jest, 
oazywiście, przywilejsm stało się pra- 


wem i musi być zdobywans  wyirwałą 
pracą i wysiłkiem na wszelkich ' polach 


działalności, 
KOBIETA W PRACY 
Zarówno w Polsce, jak w szeregu kra- 
jów europejskich, kobieta ostainich dwu 
pokołeń z własnej inicjatywy i często ła- 


łała w zamierzeniach prezydenia. Prze-imiąc przeszkody, wychodziła z domu w 
mawiała do kobiet całego świata, krzepiłn,|$wiat aby społnić .w nim określoną rolę 
zachęcała do wytrwania masy  kobiece,| samodzielnego czynnika kształłującego 
tak straszliwie cierpiące biorące udział| byt narodu, W miarę rozwoju cywiliza- 
w walce o wyzwolenie swych narodów|cji uprzemysłowionej, kobiety. masowo 


z jarzma wojny i faszyzmu 


< 


weszły do produkcii i musiały zdobywać 


było czymś , raczej | 


egzystencję, zarobkując w 


najcięższych 
warunkach. Obok kobiety wiejskiej, od 
wieków ciężko pracującej w domu i w 
gospodarstwie rolnym, pojawiły się masy 
proletariuszek pracy fabryczne i przemy- 
słowej. Równocześnie tworzyły się zastę- 
y pracownic najemnych w zawodach 
intelektualnych w handlu, ` szkolnictwie, 
w służbie zdrowia i w wielu innych za- 
wodach nowych, tworzących się w miarę 
rozwóju cywilizacji współczesnej, Dziś 
już zupełnie żanika nieliczna warstwa ko- 
biet, która pozostała bez przydziału spo- 
łecznego, ograniczająca sią do życia 
mowego i redzinnego. 


OBARCZENIE MAS KOBIECYCH 


Powszechność pracy zawodoWwo-zarob. 
kowej kobiet daje podstawy samodzielno- 
ści ekonomicznej i obywatelskiemu sta- 
nowisku kobiety. Nasuwa jednakże ko- 
nieczność przeprowadzenia poważnych 
zmian w naszym przestarzałym systemie 
gospądarki , domowej. Dostosowanie do 
dawnych warunków gospodarstwo indy- 
|widualne, obciążające obietę licznymi 
obowiązkami dostarczenia f 


do- 


dzie mogło utrzymać się w ustroju po- 
wszechnego obowiązku pracy produkiyw 
| tywnej. 

Dopiero kiedy nowoczesne: formy gospo- 
|darki (gaz, 'elektryfikacja, ułatwienia apro- 
wizacyjne) będą wprowadzone w życie 
|masy kobiece będą mogły odczuć w pełni 
|korzystne przemiany, jakie się dokonuja 
w sytuacji prawnej, ekonomicznej i moral- 
|nej kobiety, będą mogły brać szerszy 
udział w pracy państwowej, samorządo- 
wej, kulturalnej i społecznej a 
wszystko bądą mogły więcej uwagi po 
święcić zagadnieniom wychowania dzieci 
1 młodzieży, Obecnie bowiem nadmia: 
pracy i Ggzynności ,w prymitywnym go- 
spodarstwie domowym, przyiłacza kobie- 
tę, nad siły obarozoną i nie :nającą od- 

a 


póczynku, ze szkodą dla jej zdrowia, tak 
cennego nie tylko dla niej samej lecz 
jdla jej funkcyj maci ńskich. _ Musimy |świ 
|poprawić sytuacją mas kobiecych, musi- 
Imy stworzyć takie warunki, aby matka 


pożywienia | 
całej rodzinie, gotowania, prania, nie bę-| 


nadel 


była zdrowa, nie tylko w biologicznym 
tego słowa znaczeniu, ldcz aby, jako wy- 
|chowawczyni pokoleń, mogła nimi kiero- 
wać w pełnym zrózumieniu zadań spo- 
|łeczno-obywatelskich i moralnych, 


NOWA ROLA WYCHOWAWCZA 


W . społeczeństwach. demokratycznych 
|obok wychowania rodzinnego rolą wycho- 
|wawczą podejmuje również państwo, za- 
limieresowane społecznym i obywatelskim 


przygofowaniem przyszłych obywateli do 
ieh zadań. Państwo przez swe ustławodaw- 


stwo ochrony macierzyństwa ulatwia mat- 
ce! pracującej wychowanie dziecka. Insty- 
tucjs opiekuńcze (żłobki, przedszkola, ko- 
lenie lecznicza i wakacyjne)  współdzia- 
lają z rodziną, oraz ze szkołą w wycho- 
waniu dziecka. Tym niemniej główna tro- 
ska, praca i największy obowiązek oraz 
adpowiedzialność z natury rzeczy przy- 
pada matce — najbliższej wychowawczy- 


n 
Å 
S 


ni dziecka, I w tej dziedzinie kobiety za- 
chawują zawsze wpływ największy na 
kształtowanie przyszłych pokoleń, po- 


przez uczuciowy związek ze swymi dzieć- 
mi, Współczesne kobiety,, rozumiejąc To- 
lę, jaka przypada im, jako matkom i wy- 
chowawczyniom, muszą do wychowania 
|dzieci wnieść nowe czynniki wiedzy wy- 
|chowawczej 1 uspołecznienie, nie wyrze- 
kając się niczego ze swych wielkich i do- 
niosłych obowiązków macierzyńskich w 
|duchu urobienia przyszłego, lepszego — 
jak tegó pragniemy: = człowieka, 


| PRZEBUDOWA ŚWIATA 

|. Przebudowa ustrojów w różnych  kra- 
jach nasuwa olbrzymie zadania, Mamy 
|naprawić wadliwą machinę gospodarki, 


|T 


1 


imy uleczyć okrutne dla 
iego skuśki ucisku, wyzysku 
nąć potworne zniekształcenie 
|duszach ludz 
| Nie można 


|a 
c 


rodzaju lidz- 
pracy, usu- 
duchowe w 


wyobrazić, aby te za; 
1. z tytlko maż- 
rządach 
tycznego, 
zbliżyć do 
jaka taka 


w 


1e 


e 


nie 


ustroju, w wałaby 


isprawiedliwość spole 


SIANISŁAWA BEKIEROWA 


dr, medycyny i mgr chemii, lekarz Pogotowia Ubezpieczalni Spo- 
łeczmej w Łodzi = zmarła w dniu 18 stycznia 1946 r. w następstwie 


wypadku przy pracy, któremu uległa w dniu 20 listopada 19451. 
W zmarłej Ubezpieczalnia straciła wartościowego, wysoke Wy- 
kwalifikowanego pracownika. 


Cześć Jej pamięci 
Ubezpieczalnia Społeczna 
„w Łodzi 


OGLOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Planta.| w kasie Wydziału Plantacji wadium w wyso- 
cji — ogłasza przetarg ustnyna sprzedaż 6.ciu| kości 10.000 zł. 
wołów, który odbędzie. się w Biurze Wydziału| Woly są do obejrzenia w Parku Pdniatow- 
Plantacji, ul Piotrkowska 17, w dniu 28, 1,|skiego, ul. Żeromskiego 11%, (2) w Parku Lu- 
1946 r. o godz. 12.ej. . dowym, ul. 11.go Listopada 131, (2) i w Szkół 
; kach II (Zdrowie) ul, Krzemieniecka 28 (2). 

Łódź, dnia 28 stycznia 1946 roku 

Zarząd Miejski w Łodzi. 


WORA 


Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do złożenia w dniu przetargu do godz. 11.30 


pimeni 1 UTEGO OTWARCIE uUHHUKUNEANNU 
KLUBU, KAWIARNI I RESTAURACJI ZW. LITERATOW 


CAFE — „KLUB PICKWICKA* 


| ŁÓDŹ 
manannumanmi UL. TRAUGUTTA NR 6 BUMIEEUNUNIMWNEHNI 


Na łorach 


e 
a 


Że wspomnień 


+ 


Po ostatnim uszkodzeniu mostu na rzec 
chłopcy nie midi .co robić. Musieli się 
„przyczaić”, bo żandarmi węszyli mocno po 
okolicy, Ale-co tu robić? Lato w pełni, noce 
piękne, księżycowe, ciepło i tak sjedzieć w 
mieszkaniu bezczynnie. Kto dał projekt? Nie 


nów wojskowych chodzą gęsto warty, 
A się z nimi nie spotkać, nie robić „szu- 
mu. — Dochodzę potem do OO, Cholera! 
Z za ploti wyłazi „szwab“, Przystanął. Oni 
już leżą, w rowie. 

Zauważył czy nie? Alel., 


lepie, 


wiadomo, Umówili się we trzech: Marzynek;| — Wer da? — wycelował karabin 
Wilczek i Juhas. Pójda sobie więczorkiem Wł ZEE > 

na tory” j Z czorkie — (Chłopcy! Nie zabijać, a tylkó postra- 
2 TaT Ae 3 szyć — szept Murzynka. 

Tyle transportów ciągnie na wschód, pełne| — Wer da? — i strzał w ich strone, — 


wojska, sprzętu, żywności, może się da co 


„uszczk nać“, Tak nieoficjalnie. ho rozkazu k mą ARE eż Zi ji zzo! eg P 5 
nie sp jez E Sak aid Po ko kaś: strzały, parabellum szczęknęło ezte- | 
łączyć przyjemne z pożytócznym. Marzak! * Partizanen! — wrasięł| 
Cisza załegla nad miastem. Noe trochę „szkop, GRY karabin ż w nobi, — i 
wietrzna, chmury zasłaniają księżyc, który|  Wjaénie księżyc na date. wyjrzał zża 


tylko od czasu da czasu kontroluje światłem 
uśpioną ziemię. Trzy sylwetki przyczajone w 
rowie. Spokój. Kilka skoków,. już są pod 
wagonem. Od czego zacząć. Przegłądają kil- 


chmur, 

Wszyscy trzej poderwali się, skok przez |==""==m=mremm=uc 
drogę, Murzynek ledwo zdążył złapać porzu- 
cony karabin. I trzy sylwetki zginęły w do- 


Jw wasonów. T Sc Aż drżę AA 
sę każ WEŻAT SOA A FREE iofs brym cieniu żywopłotu. Schyleni, biegiem | Te pa 
o się| — a drzw hv — = K A > 
aw środki u... do sz R nagie A varie SRO sie W strone miadas 
< DY 5 sy Poa 
ç carapanie A. SPÓCYDC Z daleka a AR | Zaca aaa OO 


potem słyszeli 
i zdawało im się, że zobaczyli w poświacie, 
posuwający się polem duży oddział wojska. 
ale nie w ich stronę. Za chwilę odetchnęli z 
ulga w domu. Popatrzyli po sobie z zadowe- 
leniem, i tym razem się udało. 

| -Wilczek się rozmarzył, bo przypomniał soż | 
| bie, że na sąsiednim torze stał na platformie 


ny zapach, acha! whisko! Diabli! to musi 
gdzieś być warta. Wilczek parl stena ó kota 
wagónu i z palcem na spuście nasłuchuje. 
Tyraczasem Murzynėk włazi do środka i po 
omacku szuka. Jest, Podaje K. B. Juhasowi. 
potem parabellum, w końcu jeden but.. 
Was ist los? — Murzynek zdrętwiał, bo zła- 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


f rys 


| ETE EO POCZTA are a re 


WYROBY | 


„PRIMALIN” 


poleca 

WYTWÓRNIA CHEMICZNA 

TEOFIL PAŁCZYŃSKI 

Łódź — ul. Nawrot Nr 43 
Telefon Nr 220-54. 


powaznananananawawaaznśl anaany 


í GALANTERIA | KONFEKCJA; 


HENRYK SPODEŃKIEWICZ 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA NR 
Telefon Nr 205-05 


WYR WR PTY W WA WK ERYK WOW a TAA a 
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Przełczą 


Zarząd Mieiski w Łodzi ozłasza publiczny 
przetarg na wykonanie naprawy instałacj: ka-| 
ualizacyjńej w szkołe przy wl, Gdańskiej 90| 
w Łodzi. 

Oferty 
sztoryşu 
Technicznym — Piotrkowska Nr 
Nr 5 do dnia 28 styczwia 1946 r, do godz. 11 
przed południegi w kopercie należycie zam- 
kniętej z napiseńr „Oferta na wykonanie uz- 
prawy instalacii kanalizacyjne! w le przy 
ul. Gdańskiei 90, w Łodzi”. 

Szczególowe iniormacie, oraz ślepy koszta” 

za opłatą 20 zł otrzymać można w Wy- 
dziale Technicznym, Oddziale instalacyjnym, 
ul. Piotrkowska 64, 1 mietro. pokói Nr 4, 
ep ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz. 

Ww dka przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł 2.500 mależy złożyć w Kasie 
Zarządu  Mielskiero Piotrkowska 98, a 


pisemne odpowiadające treści 
ślepego nałęży składać w Wydziale 
64 w pokoju 


SZO 


ko- | 


kwit dołączyć do oferty: 
Łódź, dnia 21 stycznia 1946 r. 
Zarząd Mieiski w 


Łodzi 


POLONIA | 
ul Piotrkowska 67 
TĘCZA 


ul. Piotrkowska 108 


ul. Kilińskiego 178 


pał „szkopa'* za nogę. 


— Nichts, Wache! — odpowiada spokoj- |t 
nie, wysilając się na jak najlepszy niemiecki 
żargon. — Ach! —i śpi dalej. Murzy- 
nek łapie drugi but i w nogi, Juhas za nim. 
Wilczek nie wie, co się dzieje. Uciekać?” 


taki ładny. nowiutki motocykl. Ach. żeby 


tak!... 


4. PŁOŃSKI 
UUUINLUUULULULULULUU UL O ETER 
v 
UWAGA! 


S0... 


Strzelać? Ale aig klęczy dalej, tylko wy- Wobec zdarzających sie wypad 
tężył wzrok i słuch.» Co jest? Za chwile ków nadużyć, “popełnianych przez 
szept obok: 2 osoby mieuprawiione do korzysta- 

— Chodź już! Idziemy! — mia z pomocy lekarskiej w Ubezpie- 


czalni Społecznej w Łodzi, wszyscy 


Ostrożnie przechodzą przez wszystkie .szy- ubezpieczeni i ich członkowi ie rodzin 


ny. Padnij! Przechodzi warta kolejowa. Nic wimi przy zgłaszaniu sie do leka- 
nie wie, że trzy lufy odprowadzają ją na rzy na Obwodach i Rejonach, prze- | 
przýzwoitą odleglość. Może by mniej spo- dlożyć w Biurze Załószeń lub bez- 
kojnie maszerowali. pośrednio lekarzowi zaświadczenie 
pracodawcy i dowód tożsamości, 

Chłopcy idą dalej. Jeszcze jedno nieprzy- Ubezpieczalnia Społeczna 

jemne miejsce trzeba minąć. Kolo magazy- w Łodzi 
wydaje 


SEZONOWE 
bilety wstępu 
dla 2 osób do 31.3.1946 
po cenie 


100 zł. 


TEL. 277 


26 


| naja sean 


ZACHĘTA 
ul. Zgierska 26 


„BAJKA” 
ul. Franciszkańska 31. 


Renerinar kin łódzkich od du 


Ni 


LOSU SZCZĘŚCIA BIJE ŁUNA 


Z KOLEKTURY „FORTURE” 


KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ 
PRZEJAZD 2 


Los 200 zł, Ćwierć losu 50 zł.— 


,  WYGRANYCH 
OGÓŁEM 50 MILIONÓW ZŁ. 


Przetarg 


Zarząd Miejski (er Wydział Zdrowia Publicz: 
iego w Zodzi ogłasza przełatz na zakup le 


$| ków dla Apteki M i. j 
Oferty pisemne składać należy w Wydziałe 
Zdrowia Publicznego ul Piotrkowska 113, 
II piętro, pokój sa do dnfa I lutego 1946 r. 
godzmą 11 rano kopercie należycie zam- 
kniętej z mapisem: Y alerta na leki dla Apteki 
Miejskiej". 
Szczegółowe 
leków można otrzy! 
'| Publicznego Oddział | 


iniomnacie i opis potrzebnych 
w Wydziale Zdrowia 
zpiialnietwa (Piotrkow 
Ska 113, II pietro. pokój 310). Otwarcie oiert 
nastapi w dniu 1 lutego 1946 r o modz. 12. 

Wadim przetargowe zgodnie 2 przepisami 
w wysokości złotych 1.600, należy złożyć w 
Głównei Kasie Miejskiei (Pi otrkowska *98), 
a kwit dołaczyć do oferty. 


18 stycznia 1946 r, 
Zarzad Miejski w 


Łódź. dnia 
Łodzi 


KOMUNIKAT 

Ubezpieczalnia Społeczna Ww 
podzie do wiadomości ozólu zainte” 
resowanych. że żzodmie z art. 184 
3 Ustawy o ubezpieczeni: s90- 
łecznym, ostateczny termin do Skła- 
dania roszczeń 0 iedrórazowe zapo- 
mogi pośmiertne: po ubezpieczonych: 
zinarłvch w czasie wolny, upływa 
z dniem 31 stycznia 1946 r. 

Po tym terminie w wymienionych 
sprawach roszczenia przyjmowane » 
nie beda, 


Łodzi 


itos 
itat 


Ubezpieczalnia Spałeczną, 
w Łodzi 


„26. 1- 46 r. 


„CZEKAJ NA MNIE" 


„CZEKAJ NA MNIE" 


WŁÓKNIARZ | ; 
ul. Zawadzka 15 „WIELKI WALC 
H E L > zzz 
ul. nu Legionów 24 oOo 2-4 „WIELKI WALC 
0, AZT U 
ul. min uL Przejazd 1 | l 1 „ładzia” 
STYLOWY . 
ul. nl Kilińskiego 123 123 „JENNY 
BAŁTYK i > 
NNaralewikza 20 no ETNA JCHWYTNY SMITH 
WOWESTST AO 1 ~ SoeF s po M 
O Przejazd 2 ||| e ak dali SMITHA" 
|. EE OOIE | 5 1 
i „ROZWIEDŹMY SIĘ" j 


E a 


„„Pieśniarz Warszawy“ 


„Niesforna dziewczyna” 


ZERA. CE c 


WOLNOŚĆ 


Napiórkowskiego 16 
"PRETEC REC TUW TE IETYY "RZEZ r, 


ROMA 
ul. Rzgowska 34 


PRZEDWIOŚNIE 
źeromskiego 74-76 
TATRY 
ul, Sienkiewicza 40 
CEO DEE DZIA 4 TIBET OW WOW: LORNA 
"ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna 1 
REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Piac Reymonta) || 


MUŻA | 


Ruda Pabianicka 
Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14, 16, 18 i 20. 
Kino „Połonia”, „Hel”, „Adria“, 
se o pół godziny później. 
Uwaga! Biłety ulgowe dla członków 


ul. 


ul. 


OTWARTE CAŁĄ ZIM F 


się młodzieży do nabycia w przedsprzeda 
dowych (Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 
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Administracja czynna oð godz. 9-ej rano do l6-ej, Redaktor przyjmuje codziennie od 12 do 15. D—02785 
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tel. 121.67 i 224-31, 


Ca p R I A 


„Bał tyk”, „Przedwiośnie” 


Drukarnia Nr 4 Spółdz, Wyd. 


| „DSubretka”* 


„daśnie Pan Szofer“ 


c OE AE e R E S 


„Cztery serca“ 


z e E E r OR 


„Cztery serca“ 


„Jadzia” 


„Pani minister tańczy” 


„testament profesora Wiiczura” 


a godz. 16, t8 i 20; w niedzielę i święta 


i „Roma“ rozpoczy- 
Związków Zawodowych, wojska 1 uczącej 
ży w Okręgowej Radzie Związków Zawo: 
10-tej do 13-tej. 


Wydawca: Zarząd Wojewódzky Stronnictwa Demokratycznego 


„Czytelnik*, Łódź, Żwirki 2, tel, 209-56; 


